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dzeniu rzeczy p. Bismarka zawierała się także i 
inna nie bardzo przyjazna polityka względem Au- 
stryj. W skutek tego rozbił się projekt zjazdu u 
wód czeskich; a teraz starają się zaprzeczeniami 
wysyłanemi z Berlina wpoić w świat przekonanie, 
że o podobnym zjeździe nawet nigdy mowy nie 
było. Wobec takich stósanków nie wiadomo, czy 
zjazd w Gasteinie będzie czem więcćj nad prostą 
wizytę etykietalną. 

Oldenbarskie pretensys są więc p. Bismarkowi 
bardzo na rękę i słożą za wyborpy Środek do 
wyrażenia złego humoru Pros; zarazem mają one 
posłużyć do przedstawienia w korzystniejszem 
świetle przynajmniej zagranicznej polityki dzisiej- 
szego naczelnika gabinetu pruskiego, bo w we- 
wnętrznej ponosi klęskę po klęsce. Jak mało zaś 
jest rzeczywistości w tem podniesieniu sprawy 
pretensyj oldenburskich, widać już ze sprzecznych 
wiadomości o stanie tej sprawy. Kiedy np. stary 
Fremdenblatt, którego właściciel odsługiwać mus: 
za order oldenburski, pisze, że Księstwa nadel- 
biańskie połączone będą z Oldenburgiem we spólne 
państwo, półurzędowki berlińskie powiadają, że 
Oldenburg odstąpiony będzie Prusom, a za to do- 
stanie Wks. Oldenbarski Szlezwik i Holsztyn jako 
udzielne państwo. Wediag innej wersyi odstępuje 
Oldenburg za Księstwa wybrzeże Jewer na zacho 
dzie od odnogi Jahde i część około tej odnogi i 
tamtejszego pruskiego portu połużoną. Wszystkie 
te wersye nie mają faktycznej podstawy, a Za 
silka tygodni wróci znów status quo ante, tak jak 
sprawa stała w połowie maja. 

Pogłoski o kryzys w tutejszym gabinecie, o któ- 
rych donosiłem, dotąd jeszcze nie ucichły, ale też 
uie przybrały wydatuej postaci, Ktoś z wtajemni- 
czonych tłumaczył to tem, że rozpoczęcie usiłowań 
w celu załatwienia sprawy węgierskiej okazuje 
potrzebę znacznych zmian w gabinecie, lecz że 
w tej chwili byłyby jeszcze zawczesne, gdyż takı 
stan rzeczy na Węgrzech jak i życzenia i żądania 
narodu nie przybrały jeszcze form wyrażnycb. 


narodowy. Rząd nie chciał, albo raczej nie mógł 
dać żądanych objaśnień; dość było, że p. Bismark 
już wtenczas uczynił cele wojny zawisłemi od bie: 
gu wypadków i wskazał dość wyraźnie możebność 
wyzwolenia Księstw zpod panowania Danii. Izba 
nie zadowoliła się tem oświadczeniem , i nie ma- 
jąc żadnego zaufania w rządzie, odmówiła poży- 
czki, Rząd nie mógł dla tego zaniechać wojny. 
Postąpił jak powiedział. Wziął fandusze gdzie je 
znalazł; znalazł je w skarbie państwa i w prze- 
wyżce bieżącego budżetu. Wojnę prowadził i skoń- 
czył z chwałą, a co większa skończył ją, zawarł. 
szy pokój takim rezultatem, jakiego się ani kraj 
ani izba poselska nie spodziewała. „Nie zważaj- 
cie na to, jakim sposobem do tego doszliśmy, do- 
ayé, żeśmy Księstwa wyswobodzili i że w nich 
stoimy.* Słowa te, powiedziane przez p. Bismarka 
w ciągu rozpraw nad kwestyą marynarki i zaję- 
cią portu Kiel, nie zrobiły jedaak żadoego wra 
żenia na izbie, która zaryła się w uporze niepo- 
chwalenia żadnego czynu obecnego gabinetu, któ 
ryby miał pozór jakiegoś uznania, ani uchwalenia 
jakiegobądź wniosku, któryby go podniósł moral- 
nie w opinii kraju i dał mu nawet nowe Śrydzi 
do popierania panującego systemu. 

Tak się stało i z kwestyą kosztów wojennych. 
Komisya nasamprzód wyrozumowała: „że dopóki 
prawo uchwalania badżetu przez izbę mie będzie 
przez rząd uznane, dopóki budżety za lata 1863 i 
1864 nie będą uregulowane, żadne nadzwyczajne 
achwslania jakichkolwiek fanduszów, żadne roz- 
porządzania przewyżkami dochodów tych lat, ża- 
dne asygnacye na skarb państwa, żadne przyjęcie 
pojedyńczych wydatków, nie mogą mieć miejsca; 
że rozrządzanie funduszami skarbu publicznego 
może mieć miejsce tylko w formie prawa; że prócz 
tego w obrachunka kosztów wojennych, przez rząd 
izbie przedłożonym, znajdują się zamieszczone inne 
wypadki, które tylko w zwyczajnym etacie mini- 
sterstwa . wojny mogą być uchwalone; że więc 
rząd nie może otrzymać pokwitowania z tych wy- 
datków; że wreszcie przyjęcie ich dziś przez izbę 
mogłoby w przyszłości źle wpłynąć na uregulo- 
wanie sprawy Księstw.* Z tych i takich powodów 
izba obrachunek rządu uchyliła. Zaufanie, rzekł 
szanowny Szulce z Delitsch, jest niepodzielne; nie 
mamy go w sprawąch wewnętrznych, nie możemy 
go mieć i w zewnętrznych.“ Dość na tem. Gdyby 
p. Bismark i Niemcy dla Prus zdobył, izba posel- 
aka czynu by tego nie uznała. To się zowie kon- 
sekwencyą polityczną. 


ale słowa ich stały się powodem do nowego spad- 
ku tej pożyczki. Należy jedaak nadmienić, że 
w ministeryam wojny wyrażają się z zupełną ufao- 
ścią o los Meksyku, i że opłakają tylko stratę puł- 
kownika 3go pułku zuawów, wodza dzielnego, 
który znalazł Śmierć podczas pożaru w Meksyku 
wraz z oficerem i żołnierzem, ratując dom zagro- 
żony, który go zasypał gruzami. 

Oświadczenie p. Drouyn de Lhuys, iż Francya 
bierze pod swą protekcyę Meksyk, zagroziło nie- 
mal wojną w razie niedotrzymania neutralności 
przez gabinet wasbingtoński. Choć wiadomość tę 
łączą ze słowami Cesarza do marynarki w Algie- 
rze, odbiera ona zaprzeczenie w sferach rządowych. 
Widać, że panuje jeszcze nadzieja, iż Stany Zje- 
daoczone zachowają się w neutralaości. Zastana- 
wia jednak Francyą projekt posłapia przez rząd 
washiogtoński na morze Śródziemne wielkiej fioty, 
zapewnie dla pokazania dzisiejszej potęgi tego 
państwa. Aoglią, jak widać z rozmów, zastanawia 
ofiarowanie przez Rosyę pomocy Cesarzowi chiń- 
skiemu przeciw prowincyom zbaotowanym. Czy- 
telnicy Czasu przypominają sobie, że r. 1863 Ro- 
sya miała uderzyć na oceanie spokojnym na ko- 
lonie angielskie, że ten plan został Palmerstonowi 
wydany, i że dowiedziawszy się, o tem Times 
ograniczył się na podziękowaniu Bogu, iż Auglia 
mie wdała się wówczas czynnie w sprawę polską. 
Czy unikając r. 1863 jednego niebezpieczeństwa, 
Anglia uniknie wkrótce większego? jest to taje- 
mnica przyszłości. Obecnie Anglia nie wiąże się 
ściśle z Fraacyą w sprawach amerykańskich, jak 
nie wiązała się r. 1863 w sprawie polskiej. Ma się 
tylko wiązać szczerze w sprawie turecko-perskiej. 
Od ścisłego związku w inoych sprawach zależy 
jednak ocalenie Zachoda. Okoliczności są takie, 
że francuzkie sfery rządowe nie są pewne, czy 
zastąpienie Palmerstona przez Russela, o czem 
zaczynają mówić, będzie korzystue dla Zachodu i 
Earopy. 

Mówią, że Austrya ma być z Francyą coraz le- 
piej. Jeżeli to prawda, niełaska Ks. Napoleona 
przeciągnie się. Mylaem jest aby, w imieniu ksią- 
żąt włoskich, bar. Hiibner zaprotestował przeciw 
układom prowadzonym w Rzymie z p. Vegezzi. 

Rząd francnzki czując, jak raz rzekł Ks. Na- 
poleon, swą przegraną w nieszczęściach Polski, 
czyni wiele dla naszych młodych rodaków. Wszy- 
scy to dziś przyznają, nawet ci co dawniej gło- 
sili, że Francya radaby pozbyć się wycnodźców. 

Czas przychodzi znów regularniej. 

Akademia naznaczyła nowy temat na poezyą 
konkarsową, który ma opiewać Verciagentorixa, 
ostatniego obrońcę narodowości galickiej. Temat 
ten zaproponował hr. Montalembert. z 

P. Nikitenko, który ranił p. Balsza, sekretarza 
ambasady rosyjskiej , poprowadził dobrze swą 
sprawę. Po długiej korespondencyi dyplomatycz- 
aej i rozbiorze głównych zasad praw narodów, 
dla tego, że polityka francuzka weszła do amba- 
sądy i że poprowadziła zbrodniarza do Mazas, bę- 
dzie sądzony w Paryżu. Ale przyzwolenie ks. Gor- 
czakowa było bierne i dla tego p. Cziezerew nie 
pozwolił dwóm służącym ambasady złożyć zezna- 
aia przed sędzią śledczym. Zęznanie tych słażą- 
cych uważane jest za niepotrzebne, zbrodni bo- 
wiem dowiedli sami policyanci. 

Pani Lincola podziękowała Cesarzowej za list, 
który od niej odebrała. 

Mianowanie jen. Mellinet naczelnikiem wolnego 
mularstwa zostało uregulowane głosowaniem Wiel- 
kiego Wschodu. Jen. Mellinet używa wielkiego sza- 
canku pod względem charakteru. 

Wyjdzie wkrótce nowe pośmiertne dzieło Proud- 
hona: Sur Vart. Dwie jego ostatnie prace nie 
ustępują poprzednim pod względem materyalności 
i szaleństwa teoryi. 


Czują to wybornie pisma włoskie: nieustan- 
nie też dowodzą, jak dalece sprawy „oczy- 
sto duchowne* trącają o najważniejsze kwe- 
stye polityczne. Pomijając już samą inwe- 
styturę biskupią, kwestya przysięgi ma ko- 
niecznie wielkie polityczne znaczenie. Jest 
to bez wątpienia najtrudniejsze dla p. Ve- 
gezzego zadanie. Tutaj bowiem dzielą się 
bardzo wybitnie stronnictwa włoskie.) Znie- 
sienie przysięgi w samych prowincyach pa- 
pieskich do Królestwa Włoskiego wcielo- 
nych, byłoby niejako oznaką zwierzchnictwa 
w nich rzymskiego, na co się jedność włoska 
nie zgadza; zupełne zaś zniesienie przysięgi 
dla wszystkich biskapów włoskich, dałoby 
kościołowi niepodległość , ktorej nie chce 
dopuścić stronnictwo mu przeciwne. Wgzak- 
że stronnictwo liberalne, cavourowskie, że 
tak powiemy, nie widzi w tem przeszkody 
do porozumienia. Utrzymuje ono, że przy- 
sięgi polityczne nie okazały się dotąd sku 
tecznym środkiem w rękach rządu. Przysię- 
ga biskupia zaś może się obejść bez zastrze- 
żenia salvis juribus ecclesiae, a przysięga du- 
chowna, którą biskup składa w ręce ko- 
ścioła, wzbrania mu wszelkiego przeciw 
władzy Świeckiej działania, tam gdzie nie 
chodzi o prawa kościoła. Zniesienie więc 
przysięgi odpowiadałoby, zdaniem tego 
stronnictwa, zasadzie wielkiego “ ministra: 
„wolny kościół w wolnem państwie* i wy- 
padłoby na korzyść ogólnej wolności. Uła- 
twiłoby ono niezawodnie toczące się ukła- 
dy, ale o ile sądzimy, nie ukończyłoby jak 
utrzymują niektórzy, kwestyi rzymskiej, bo 
ta nie polega na tem tylko, aby kościół 
rzymski był wolnym w wolnych Włoszech, 
ale aby papiestwo było niepodległem w ca- 
łym katolickim świecie. 

Co do nas, nie przesądzamy bynajmniej, 
jakim to stanie się sposobem. Nie przesą- 
dzamy żadnej z powyższych kwestyj. Ra- 
chujemy na rozum polityczny Włochów, na 
ową politykę, którą p. Revel w odpowie- 
dzi jednemu z prefektów neapolitańskich py- 
tającemu się: „Kiedy rząd Wiktora Ema- 
nuela przeniesie się do Rzymu?“ tak wybor- 
nie skreślił: „Nie o to teraz chodzi, ale o 
to, aby się porozumieć z Papieżem, i mieć 
dobre do przyszłego parlamentu wybory.* 
Wiele to już bardzo, kiedy się wie czego 
się chce i jak się chce. Co do misyi p- Ve: 
gezzego, podajemy szczegóły i doniesienia, 
ale nie przywiązujemy wagi do żadnej wer- 
syi, jak to oświadczyliśmy nieraz. Częka- 
my spokojnie rezultatu, a trzymamy się fa- 
któw. Tak jak z początku faktem był list. 
Piusa IX, przybycie p. Vegezzego i układy 
z nim w Watykanie, tak dziś jest powrót 
wysłańca Wiktora Emanuela i nowy jego 
pobyt w Rzymie dla prowadzenia dalej 
układów. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
na „CZAS* 


od i-go lipca 1865. 
W Krakowie: 


rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie. 
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rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie. 
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Ignacy Hercok, w rynku pod L. 288. 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile 
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W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i 
Belgię) p. L. Płoński, Boulevard du 
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Cena „„CZASU** za granicą, ogłoszona 
jest w tytule każdego numeru. 
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Kraków 16 czerwca. 


Najsprzeczniejsze ciągle krzyżują się do- 
mysły i wiadomości o misyi p. Vegezzego 
w Rzymie. Jedni utrzymują, że zgoda już 
nastąpiła, że król Włoski przystał na wszy- 
stkie warunki Ojca śgo: idą nawet dalej; że 
mu ustąpi Umbryi prócz Perugii, że wojsko 
włoskie zastąpi załogę francuską w Rzy 
mie, Inni znów przeciwnie, zapewniają, że 
układy się rozbiły o kwestyę przysięgi bi- 
skupów i zmniejszenie liczby biskupstw, na 
co Papież przystać nie chce, że zatem 
pomimo usiłowań i najlepszych z obu stron 
chęci do żadnego porozumienia przyjść nie 
może, 

Od samego początku owych układów 
w dwóch tylko obozach widzimy opinie mi- 
syi p. Vegezzego wręcz przeciwne: w obo- 
zie tych, którym się zdaje, że losy papie- 
stwa dzierżą w swojej ręce, że im są one 
powierzone, którzy, mówiąc po prostu, chcą 
być bardziej papieskiemi aniżeli sam Pa- 
pież; i w tym obozie, którego celem. zwalić 
papiestwo, a dopiąć tego mniemają zaborem 
Rzymu i zrobieniem zeń stolicy królestwa 
włoskiego. Wszystkie inne stronnictwa przy- 
jęły myśl pojednania papiestwa z Włocha- 
mi, upatrując w misyi p. Vegezzego pier- 
wszy krok na tej drodze, ale starając się 
zarazem owo porozumienie na swoją obró- 
cić korzyść. Nie znając nic pewnego, bo do- 
tąd punkta ugodne trzymane są w tajemnicy, 
każdy zë swoją występował wereyą, Swoim 
oczywiście widokom odpowiednią. 1 tak: 
pisma francuskie pomijają całkiem inicya- 
tywę Piusa IX, dając do zrozumienia , że to 
wszystko jest dziełem starań pojednawczych 

) polityki cesarskiej; kiedy znów włoskie 
dzienniki usiłują ciągle wykazywać, że 
wpływ francuski zupełnie tej sprawie jest 
obcy, że sprawa to czysto włoska, i dla 


Berlin 14 czerwa. 


6 Izba poselska obradowała wczoraj nad kwe- 
styą kosztów wojny duńskiej. Nie skończywszy 
rozpraw na posiedzeniu przedpołudniowem, prowa- 
dziła je tegoż dnia dalej po poładniu. Są to osta- 
taie ważniejsze. obrady. tegorocznej seByi. Sejm ma 
być jeszcze w bieżącym tygodniu zamknięty. Mó- 
wią o tem od kilku dni w kołach poselskich, a 
dzienniki wiedzą joż nawet, na której radzie mi- 
nisteryalnej dotyczące postanowienie zapadło. Tym- 
czasem, gdy na wczorajszem posiedzeniu prezes 
izby zapytał o to prezesa gabinetu, ten odpowie- 
dział, że nie nie wie, i że na radzie ministrów do- 
tąd się tą kwestyą nie zajmowano. Może więc 
zamknięcie sejmu dopiero w przyszłym tygodniu 
lab pod koniec miesiąca nastąpi. Rząd ma chyba 
jakie szczególne powody do przedłużenia sesyi. 
Pozostały materyał obrad tego nie wymaga , bo 
ten może być w ciągu kilku dni odrobiony. W ża- 
doym razie przypuścić nie można, aby rząd chciał 
jeszcze na samym końcu zrobić jaki krok stano- 
wczy do pogodzenia się z izbą poselską, raczej 
szuka siloiejszych jeszcze powodów do usprawie- 
dliwienia jej rozwiązania. Nie zabraknie mu na 
aich. Wytknęły jaź ważniejsze z nich wnioski 
zmierzające do Ścieśnienia wolności obrad, podane 
w izbie panów i w izbie poselskiej. W motywach 
ich mieszczą się formalne akty oskarżenia wyto- 
czone przeciw izbie poselskiej i jej prezesowi; 
przeciw pierwszej z powodu ciągłego nadużywa- 
nia wolności słowa, przeciw drugiemu z powodu 
niedostatecznego, a w każdym razie stronniczego 
kontrolowania tejże wolności, Wniosek w izbie 
panów żąda, aby prezes obrad izby poselskiej nie 
był na przyszłość obierany przez izbę lecz nomi- 
nowany przez króla; wniosek podany w izbie po- 
selskiej przez p. Heydta, byłego ministra, domaga 
się, aby wezwanie do porządku mowcy występu 
jącogo z granic należaego parlamentarnego umiar- 
kowania mogło być, w razie nieuczynienia temu 
zadość przez prezesa obrad, dopełaione następnie, 
na wniosek piętnastu członków izby, skoro tako- 
wy będżie.przez większość izby poparty. Wniosek 
ten sam przez się nie żąda nie niesprawiedliwego, 
boć i prezes obrad jest człowiekiem, i może się 
mylić. Ale motywa tego wniosku przedstawiają 
obrady dzisiejszej izby w tak niekorzystnem świe- 
tle dla liberalnej większości, że zdawaćby się mo- 
gło, iż tej o to tylko chodzi, aby i cienia dobrej 
sławy nie zostawić na całej organizacyi i admi- 
nistracyi państwa pruskiego. Komisya postanowiła 
wniosek uchylić. Bez obrad się jednak nie obej 
dzie. Izba panów miała nad wnioskiem swoim w 
tych dniach obradować. Zajmujące to będą ekspe 
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Ostatnim czynem Cesarzowej, jako rejentki, było 
ozdobienie krzyżem legii honorowej panny Róży 
Rouheur, słynnej malarki i zacnej niewiasty. To 
ozdobienie orderem zasłażonej artystki wielce ura- 
dowało Paryż. Cesarzowa wyjechała z synem na 
spotkanie Cesarza do Fontainebleau.) Wjazd Cesa- 
rza do Paryża odbył się uroczyście. Domy były 
ozdobione w chorągwie; na ulicach było wiele la- 
dzi, mianowicie robotników radych, że rząd nie 
przeszkodził im w zmowach. Cesarz, mocno opa- 
lony, był przyjęty z okrzykami. Toż samo Cesa- 
rzowa, pod której rejencyą utrzymała się najgłęb- 
sza spokojność. Wieczorem miasto zostało oświe- 
tlone a eo jest godne wzmianki, oświetleniem od- 
znaczały się strony przez lud zamieszkałe. Naza- 
jutra, w niedzielę, dobre przyjęcie Cesarza zostało 
powtórzone na wyścigach boulońskich. Była to, 
jak się o tem przekonałem naocznie, prawdziwa 
owacya, świadcząca, że urok Cesarza nie zmniej- 
szył się. Klab żokejów, który ma trybunę obok 
cesarskiej, dał tego dnia dowody wysokiego usza- 
nowania dla korony. Cesarzowa miała na wyści- 
gach burnus arabski, który jej przywiózł Cesarz 
z Algieru. Cesarzewicz był w zwyczajnym ubiorze. 
Wyścigi były dziwnie ożywione, namiętność bo- 
wiem do koni powiększa się w Paryża a konie 
fraacuzkie odaoszą zwycięztwa. Wezoraj „Gla- 
diator*, własność hr. de Lagrange, prześcignął 
znowu konia księcia Redforta, nazwiskiem „Todt- 
leben“, i wygrał przeszło 100,000 fr. Obecnych 
było ze 200,000, a krzyczeli tak przeraźliwie i 
długo, że byłem niemal ogłuszony. Powrót z wy- 
ścigów w pojazdach i w znacznej liczbie cztero- 
konnych, przypomniał mi wyścigi angielskie. 

Długa nieobecność Cesarza w Paryżu dała bart 
iastytacyom cesarskim. Położenie wewnętrzne ce 
saratwa jest dobre, ale zewnętrzne wymaga nad. 
zwyczajnej baczności i może będzie wymagało 
wkrótce nie małej energii. Jadąc do Algieru Ce- 
sarz uspokoił Arabów, i obmyślił środki ostrożno- 
ści. Z jego rozkazu powstaną dwa nowe porty 
wojenne na brzegach afrykańskich. Dziś odbyła 
się rada tajna i ministeryalaa, na której postano: 
ktoracye. Celem ich osłabić, jeźli można, zniszczyć | wiono złagodzić rygor pokazywany względem dzien- 
dobre usposobienie opinii publicznej dla izby po: |aików zagranicznych i znieść zakaz wpuszczania 
selskiej, wstrząśnięte nieco zachowaniem się jej | do Francyi Europe. Po tej radzie Cesarz przyjął 
w kwestyi marynarki, jakoteż zimnem i wcale nie- wiele osób. Zaczynają znowu przebąkiwać o zmia- 
patryotycznem postawieniem się względem sprawy | cie niektórych ministrów. Izba nie może zakoń- 
szlezwicko-holsztyńskiej, w dwóch kwestyach prze: | czyć rozpraw budżetowych przed 19 t, m., Cesarz 
ważnie cały naród zajmujących. przedłuża ją do 30go t. m. O mianowania prezesa 

Do takiego zarzutu przeciw większości opozy- | 3 15 dni przedłażenia, w miejsce zmarłego ks. 
cyjnej izby poselskiej dało także powód stanowi- | Morny, nie nie słychać. Za kilka dni ma być przed- 
szo jej zajęte na wczorajszych posiedzeniach w | stawiony senatus consultus reorganizujący Algieryę. 
kwestyi kosztów wojennych. Stanowisko to było | Cesarstwo mają zabawić jeszcze kilka dni w Pa: 
czysto fiaansowe i budżetowe, wskazane i zajęte |'yżu, a potem udać się do Fontainebleau. Cała 
z góry pod wpływem konflikta wewnętrznego, | yPlomacya bawi jeszcze w Paryżu, wyjąwszy bar. 
z uchyleniem wszelkich względów na polityczne Budberga, którego zastępuje p. Czeczuryn. 
znaczenie kwestyi. Wiadomo, że kiedy się na woj-| Panuje ciągła obawa o misyą pana Eloiu, któ- 
nę z Danią zanosiło, rząd żądał od izby przyzwo- | rej cel nie jest jeszcze dobrze znany, choć o nim 
lenia na zaciągnięcie dziesięciomilionowej : poży- | pisze Times. Meksyk toczy spokój całej Francyi. 
czki. Izba domagała się wskazania istotnego celu | Rząd nie posyła tam nowych pułków, ale zdecy- 
wojny, podejrzywając gabinet, że mu chodzi wię dował się zastąpić w pułkach tam będących żoł: 
cej o powstrzymanie rucha narodowego, 0 zabez: | aierzy wysłażonych, czego dawniej uczynić nie 
pieczenie przeciw niemu traktata londyńskiego, myślał. PP. Bartoloni i Rouher uspakajali onegdaj 
aniżeli o los Księstw zaelbiańskich i ich interes | Ciało prawodawcze ò Meksyk i jego pożyczkę, 
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? Ostatnia mowa p. Juliusza Favre w sprawie 
meksykańskiej wywołała daleko więcej hałasu, ni- 
żeli się w pierwszej chwili można było spodzie- 
wać. Nie jej gwałtowność w ogóle, ani też dąż- 
ność więcej liberaloa niż patryotyczna, stały się 
tego powodem, ale te cierpkie zarzuty, jakie mo- 
wca z równą gwałtownością wytoczył przeciw ar- 
mii franeuzkiej. Niestósowność tych zarzutów pod- 
diosłem już w moim liście pisanym nazajutrz po 
tej mowie, boi obcego musiały one uderzyć, jako 
wykraczające przeciw pierwszemu obowiązkowi kat- 
dego obywatela jako obrażające nietykalne z żadnego 
względu uczucie miłości ojczyzny. Owóż ten grzech 
popełniony przez mowcę umiało stronnietwo przeciw- 
de zręcznie wyzyskać i wzburzyć przeciw niemu bar- 
dzo znaczną część opinii publicznej. Niemal wszystkie 
dzienniki prowincyonalne wystąpiły z tym zarzu- 
tem przeciw Favrowi — a dzisiejszy Constitution- 
nel staje się rzeczywiście organem większości na- 
rodowej, uderzając dziś ztego powodu na mowcę. 
Dziennik ten musi czuć nawet pod sobą bardzo 
silną wtej kwestyi podstawę, jak skoro nie waha 
się powiedzieć, że nmiesłychaną było dotychczas 
we Francyi rzeczą, ażeby mowca francuzki z ta- 
kim bezwstydem i wb lekkomyślaością — avec 
autant d'impudence que de légèreté — podawał ar- 
mię francuzką wzgardzie i nienawiści oświeconego 
świata. P. Favre poniół zatem klęskę podwójną, 
bo mie tylko że został przez ministra stanu w Iz- 
bie pobitym, lecz nadto jeszcze wywołał przeciw 
sobie surową admonicyę w opinii publicznej. Wy- 
padek ten zasługuje jednak najbardziej ztego po- 
wodu na uwagę, i dla tego też go podnoszę, że 
ten znamienity mowca opozycyjny, mający niewą- 
tpłiwą przyszłośćą polityczną przed sobą, posta- 
wił przez to armię przeciwko sobie— a armia fran- 
cuzka, jak wszystkie armie na świecie, nie zapo- 
mina doznanej obrazy, i jeśliby się kiedyś w przy- 


— r. Ajenci Oldenburscy krzątają się teraz 
znów bardzo, aby wydobyć na wierzch pretensye 
dziedziczne swojego chlebodawcy i wysuoąć je 
na plan pierwszy obrazu toczącej się sprawy szlez 
wieko-holsztyńskiej, którą chcieliby wystawić w ta 
kiem świetle, jak żeby sukcesya księcia Angusten- 
burskiego stanowczo i zupełnie została na bok u- 
auniętą. W Berlinie popierają te zabiegi, jednak 
nie dla tego, aby na prawdę dalej opierać się na 
podstawie pretensyj oldenbarskich, lecz głównie 
z tej prostej przyczyny, że zwrot ten doskonale 
nadaje się do okazania dąsów sprzymierzeńcowi 
w Wiedniu i zawziętości na państwa średnie. Nie- 
porozumienie to nowe między „naturalnymi“ sprzy- 
mierzeńeami pochodzi głównie z niezadowolenia 
tego opinia publiczna we Włoszech jest jej |? Bismarka, że mu się nie powiodła zd PY 

hylną, Prawda, że nie tylko przeko- aneksya ; inne bowiem powody rozwijane 0d trzec! 
przychy ną, nki p tygodni w artykułach wstępnych różnych dzienni- 
nanie, iż papiestwo jako instytucya włoska |sów, nie mają żadnej podstawy. Dopóki p. Bi- 
nie małą daćby mogło Włochom potęgę, |smarkowi nie udawało się pozyskać króla dla swych 
a zatem pozbywać Bię go nie wypada, je- planów, dopóty nie nie mąciło stosunków Z Au 
dna we Włoszech wielu stronników dla |stty% Ta zaś mniemano, że ustępstwa względem 


zi > . |zwołania stanów szlezwieko-holsztyńskich i co do 
misyi Vegezzego, ale także chęć uwolnie- ugody między przyszłym panującym w Księstwach 


nia półwyspu. od przewagi francuskiej |; Prusami zawrzeć się mającej, wszystko wprowa- 
w skutku pojednania się z papiestwem, |dzą na tor należyty. Zjazd monarchów w Karls- 
wielkim jest bodźcem dla umysłów, które badzie miał wreszcie ostatecznie zakończyć Sprawę, 
się coraz więcej w tym kierunku przechy- która tak niesłychanie długo się wlecze. Tymcza- 


- A sckósci iP ówaci «TIL; sem przyszło pod obrady pruskiój Izby poselskićj 
lają. Dzienniki niemieckie z wielkim znów | kwęstya „aj w Kielu, asa l Ty wojen- 


zawsze przyciskiem powtarzają, że układy | nych a pośrednio i kwestya anneksyi. Wiadomo, 
toczą się o sprawy Czysto duchowne, że|że Izba i w tych sprawach wystąpiła wręcz prze- 
polityka w nie nie wchodzi, jakby tem |ciw gabinetowi i dopiero teraz powiodło się p. 
twierdzeniem odsunąć chciały myśl, która Bismarkowi pozyskać dla swego widzenia rzeczy 


A x : ; ikróla, który w ostatuim czasie znacznie gorzéj 
się zbyt widocznie nastręcza, że polityka | jeg, aaiae fae dla swćj Izby poselskićj a z je, 


włoska przez porozumienie się z papie- | wodu wawrzynów, zebranych świeżo w Księstwach, 
stwem zyska ogromnie wobec Europy |nie znosi żadnój sarowszćj krytyki, A w tem wi 
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kładów. Takowy ma być obwieszczony W konsty- 
tucyi apostolskiej lub encyklice, a jak dziś zape- 
wniają, w Breve wystósowanem do króla. Ażeby 
zaś nie przyznawać mu tytułu króla włoskiego, 
coby tranzakcyą ze strony Papieża tchnęło, a uni- 
knąć zarazem tytnłu króla sardyńskiego, któregoby 
nie przyjął, Papież wystósowałby to Breve do 
króla Wiktora Emanuela, nie dodając jakiego. Te 
ograniczenia, półśrodki i subtelności nie przeko: 
nają wcale konserwatystów rzymskich, iż w głębi 
układów nie leży tranzakcya. Jednocześnie prawie 
z p. Vegezzim przybył do Rzymu Omer pasza 
udający się do Paryża, i natychmiast po swoim 
przyjeździe udał się do kardynała Antonellego i 
zażądał posłuchania u Papieża. Konserwatyści twier- 
dzą, że Ojciec święty wahał się z początku przy- 
jąć renegata, lecz że się nakoniec zgodził dać po- 
słuchanie naczelnemu dowódzey wojsk sułtana. 
Wczoraj Omer pasza był na teologicznym sporze 
duchownych wschodniego obrzędu w kolegium Św. 
Apolinarego, i zasiadał między kardynałami. Dzi- 
wnie też renegat odbijał w rzędzie purpurowych 
czapeczek książąt kościoła, jak to jednogłośnie 
powtarzali liczni przytomni, z księży i zakonników 
niemal wyłącznie się składający. Dziś wieczór jə- 
nerał Montebello daje objad dla Omera paszy, na 
który zaprosił 25 najpierwszych dygnitarzy. Mu- 
zyką wojskowa przez cały czas obiadu grać będzie 
w salach pałacu Ruspoli oświetlonych a giorno. 
Hr. Sartiges wyjechał do Neapolu. 


niemożliwemu stanowi rzeczy. W dopełnieniu tego 
obowiązku, który na całćj cięży ludzkości, Frau- 
cya powinna iść przodem— a wiedząc już o tem 
z doświadczenia, że dla Polski nie można od Ro- 
syi nie otrzymać dyplomatycznemi środkami, po- 
winna się łączyć w tój sprawie z innemi wolno- 
myślnemi narody, pomiędzy któremi zaleca 8zcze- 
gólnie naród niemiecki, i dążyć do tego, ażeby je 
wszystkie przeciw Rosyi obrócić. Jeżeli Francya 
da uroczyste gwarancye, że celem jéj polityki nie 
są zabory, a tylko rozszerzanie zasad wolności 
tak indywidualnćj, jak narodowćj, natenczas Niem- 
cy z całą szezerością zbliżą się do niój i staną 
razem z nią, w interesie tak ogólnym, jak swoim 
własnym, po stronie Polski, a przeciw temu mo- 
carstwu, które niewolą przygniotło Polskę i chce 
nią przygniatać jeszcze i inne narody. A jak Fran- 
cya tem cel oBięgnie, wtedy nie będzie nikt mógł 
powiedzieć, że nie zrobiła nie dla zreorganizowa- 
nią międzynarodowych stósunków w duchu wol 
aoci i dla uciśnionych narodów. 

Mowa ta, jeżli mam prawdę powiedzieć, nie 
sprawiła hałaśliwego wrażenia. Rząd, jak jaż wy- 
żéj- wspomniałem, nie na nią nie odpowiedział. 
Lecz tak Izba, jak i ława ministeryalna, że już 
nie wspomnę o publiczności, wysłuchały ją z po- 
sza nowaniem i upodobaniem. Dobrze więc, że po- 
wiedzianą została: bo dobrze jest, aby i w Rosyi 
wiedziano, że Francya , lubo dzisiaj nie hałasuje 
za Polską, jednak jakie o Rosyi z powodu spra. 
wy polskićj powzięła przekonanie‘; takie w całości 
zachowuje do dziś dnia. 

W dalszym ciągu posiedzenia p. Juliusz Favre 
wystąpił z niewczesnemi interpelacyami o drobne 
sprawki prywatne, które nie należą wcale do Izby. 
Trudno też zgadnąć, w jakim celu się podjąć tój 
adwokatury za modystkami i nauczycielami języ- 
ków, włóczącemi się po obczyznie, chybaby trze- 
ba przypuścić, że przyzwoitym na ten raz wykła- 
dem swego przedmiotu chciał sobie zasłużyć na 
pochwałę prezesa, którój mu tenże istotnie nie po- 
skąpił, a co tem zabawniejsze sprawiło wrażenie, 
ile że p. Favre wziął ją z eałą powagą za naj- 
lepszą monetę. 

Jednak inny mowca opozycyjny, mianowicie p. 
Głlais-Bizoin, znów Izbę niepospolicie znudził, zmę- 
czył a w końcu oburzył, bo zabrawszy głos w 
kwestyi budżetu spraw wewnętrznych, w najgwał- 
towniejszy sposób zaczął robić zarzuty rządowi, 
że nie daje wolności. Że rząd wolności nie daje, 
któż o tem nie wie? ale któż nie wie zarazem, że 
gwałtownem miotaniem się w Izbie nikt go do da- 
nia swobód nie zniewoli ? Dziwić się trzeba za- 
prawdę, że opozycya tego sposobu służenia spra- 
wie publicznćj już raz nie porzuci. Wie ona o tem, 
że ze wszystkiemi swemi gwałtownemi wystąpie- 
niami pozostaje ciągle w nic nie znaczącćj mniej 
szości — a mie chce wiedzieć o tem, że dla takićj 
mniejszości przyzwoitość jest nakazana tem więc 
céj, ile że jéj cała rola ogranicza się tylko — do 
protestacyi z powagą. Ale z powagą jest podobno 
tak ae jak z odwagą: kto jéj nie ma, ten jéj 
nie uda. 


prawdziwym Francuzem. Duch ten objawia się 
we wszystkich dziennikach, we wszystkich prze- 
glądach miesięcznych i tygodniowych. Przymierze 
angielsko francuskie jest niejako w powietrzu. W 
tych dniach podczas uroczystości w Cherbourgu, po- 
lecono panu Danby Seymour, członkowi parla- 
mentu, przemówić w imienia Anglików. Mowa jego 
będzie miała pewne znaczenie polityczne i zape- 
wne roztelegrafują ją po dziennikach. Donieść 
wam mogę z góry, że rozpocznie on naprzód a- 


bieźnie, pan Parien zaś wcale nie odpowiadał. 
Później dwa razy spotkali się z sobą Cesarze 
francuski i rosyjski, w Paryżu i Lyonie, a doło- 
żywszy list Cesarza Aleksandra do Murawiewa 
datowany z Nicei, wszystko to razem zmieniło u- 
sposobienie tutejszego dworu dla Rosyi przynaj- 
mniej do tego stopnia, iż obecnie nie czuje się o- 
bowiązanym do zachowywania tych względów, 
jakie przedtem uważał za potrzebne i pożyteczne. 
Dziś możnaby w Ciele prawodawczem powiedzieć 
bardzo gruntowną i wcale bezwzględną mowę o 
Polsce, a rząd nie sznkałby pewnie sposobów 
przedstawienia, że rząd rosyjski nie postępuje 
z Polakami tak bardzo po barbarzyńsku, jak tę 
rzecz widzą i sądzą niezawisłe dzienniki. Ale dziś 
już chwila stosowna minęła. Nie była ona wpraw- 
dzie i wtedy bardzo pomyślną; lecz dziś ostatnie 
krwawe wypadki w Polsce jeszcze więcej się 
w głąb usunęły, a to, co się dziś dzieje w koro- 
nie i na Litwie, opinija publiczna przyzwyczaiła 
się uważać za stan prawie normalny, co gorsza, 
za stan, labo anormalay, jednakże taki, któremu 
Francya nie może zapobiedz. Ztąd też i rząd, wie- 
dząc o tem dobrze, że w sprawie polskiej poniósł 
klęskę taką, której znaczenia w przekonaniu opinii 
publicznej niczem nie potrafi złagodzić, wiedząc 
zarazem, że złe, które się stało, mógłby naprawić 
tylko czynami, o których wszakże dziś ani my- 
śleć nie może, postanowił znosić ten ciężar na 8o- 
bie w milczeniu. Przyznać mu jednak należy, iż 
co robić móże, to robi i robi z chęcią a nawet 
częstokroć z uprzedzającą skwapliwością, udzie- 
lając ciągle subwencyi Polakom, podwyższając dla 
starych i chorych pensye miesięczne, dając karty 
nawpół-wolnego przejazdu tym, którzy się z miej 
sca na miejsce przenoszą, lokując nowo -przybyłych 
po koszarach na prowincyi, a niedawno temu o 
statnich pięćdziesięciu internowanych z Ołomuńca 
do Anglii przybyłych, kiedy ich Anglicy w Hall 
niegościnnie przyjęli, sam swoim kosztem rozka- 
zał przywieść do Francyi, w Paryżu im natychmiast 
sabwencyę wypłacił i ulokował następnie w u- 
myślnie dla nich przygotowanych koszarach pod 
Sztrasburgiem. Takie jest zachowanie się rządu. 
Z tem wszystkiem p. Carnot uważał za rzecz 
stosowną uchwycić za sposobność wniesienia pod 
obrady budżetu ministerynm spraw zagranicznych, 
i choćby tylko dla utwierdzenia rządu w jego 
ladzkich usposobieniach dla polskiego tałactwa, 
powiedzieć mowę o Polsce. Zamierzony cel wska- 
zał mu zarazem miarę, co powinien powiedzieć 2 
co przemilczeć — i dla tego jego mowa wczoraj- 
sza objęła tylko małą część tego, co miał powie- 
dzieć podezas dyskusyi adresu. Jednak i sprawo- 
zdanie z tego, co powiedział, nie będzie zapewne 
bez zajęcia dla czytelników waszego dziennika. 
Owóż tedy p. Carnot zaczął od tego, iż przypo- 
mniał ostatoię powstanie i wskazał, że Polska 
brakiem należytej pomocy interesowanych w jej 
sprawie uarodów, znów pod przemocą rosyjską u- 
padła. Skutkiem tego upadku wyszła znów liczna 


szłości zdarzyła po temu sposobność, nie zaniedba 
zapewne za nią się odpłacić. " 

P. Favre uczuł to sam zapewne, że w tej mo- 
wie zapędził się za daleko — dla tego na posie- 
dzeniu sobotniem chwycił za pierwszą lepszą spo- 
sobność, ażeby inną powiedzieć mowę i naprawić 
to, co zepsuł sobie w opinii pablicznej. Jakoż w 
sobotę miał istotnie mowę z wielu względów go- 
daą uwagi; lecz celu swego nie osiągnął. Z po- 
wodu bowiem, iż rząd postanowił dać kardynałom 
traneuzkim po 10,000 franków rocznej dotacyi, 
wystąpił w ogóle przeciw opiece rozciąganej przez 
rząd nad kościołem, a w obronie zasady rozdzie- 
lenia kościoła od państwa. Tymczasem zasada ta, 
jak wiadomo, nie ma na teraz zwolenników we 
Franeyi: nie przyjmuje jej rząd, bo dobrze ma 
jest w związku, jaki utrzymuje z kościołem ; nie 
pragnie jej przeprowadzenia stronnictwo radykal- 
ne, bo się obawia, ażeby duchowieństwo francuz- 
kie nie uzyskało w takim razie rzewagi w naro- 
dzie; nie pragnie jej nawet i duchowieństwo, cho- 
ciaż jest pewnem zwycięztwa, bo nie chce rozpo 
czynać wojny religijno-spółecznej, która jak ka- 
żda wojna nie obeszłaby się bez zaburzenia pu- 
blicznego spokoju i strat obustronnych. P. Favre 
mówił zatem i uczenie i pięknie, ale na wiatr, bo 
ani kogokolwiek przekonał, ani nawet nie zyskał 
oklasków. Odpowiadający mu wiceprezes rady 
stanu, p. Parieu, traktował go dosyć lekko, wie- 
dząc zwłaszcza z góry, że dotacya kardynałów, 
mająca na celu przywiązanie tych dygnitarzy ko- 
ścielnych tak do rządu jak do narodu, nie może 
być odrzuconą. 

Wspomniałem w jednym z moich ostatnich li- 
stów nawiasem, że stosunki dyplomatyczne tntej - 
sze z Rosyą są dosyć chłodne w tej chwili. We 
dług wiadomości zasiągniętych wczoraj, mogę po- 
danie to tylko potwierdzić. Być może nawet, że 
się również nie mylę, jeżeli mi się zdaje, że i na 
Prusy, zwłaszcza od czasu ostatniej mowy p. Bi 
amarka, na którą słusznie kilkakrotoą uwagę zWTÓ- 
ciliście w Czasie, także tu patrzą z ukosa. Nato- 
miast zaś daję wam jako rzócz pewną, iż od dni 
kilku objawia się tataj lepsze, nawet znacznie le- 
psze usposobienie dla Austryi. Zdaje się, iż list 
cesarski do księcia Napoleona, będący taką pa 
mią polityki pokojowej we Włoszech, jakiej Fran- 
cya jeszcze nigdy dotychczas nie dała, wywarł 
bardzo uspakajający wpływ w Wiedniu— a obja- 
wienie tego uczucia zualazło tu wdzięczne odbicie. 
Do powzięcia tego usposobienia przyczyniło się 
także niemało spodziewane tutaj na pewne pogo 
dzenie się rządu austryackiego z Węgrami, które, 
jeżeli przyjdzie do skutku, nada Austryi wobec 
konynentalaego zachodu bardzo silną pozycyę. 
Zresztą dziś jeszcze trudno zaciekać się w przy- 
puszczenia; jednakże dałoby się już może sytua 
cyę obecną określić w ten sposób: że im ściślej 
Prasy będą się wiążać z Rosyą i im większą ta- 
jemniezością będą wobec Francyi osłaniać ten 
związek, tem więcej, w położeniu dzisiejszem, | Pac gc ezn 
Francya będzie się zbliżała do Austryi. W szczę- |emigracya Z Polski i przyszła szukać schronienia 
śliwym razie mogłaby ta sytuacya stać się punk- | we Franeyi. Kiedy przyjdziemy z kolei do budże- 
tem wyjścia do nowego ugrupowania się mocarstw, tu spraw wewnętrznych, powiada mowca, rząd od 
lecz w każdym razie tylko natenczas, jeżeliby ja- | wa8 zażąda pieniędzy na subsydya dla tych nie 
kiś faktyczny cel stał się do tego powodem. Bez szczęśliwych tułaczy — i panowie je zawotujecie 
celu nie masz sojuszu — a wszelkie zbliżania się | ze skwapliwością i z żalem, że nieprzebyte prze- 
i porozumienia nie mają w grancie rzeczy żadne-|szkody nie pozwoliły wam tema bratniema naro 
go politycznego znaczenia. dowi przyjść z“ skuteczniejszą pomocą. Lecz nie 

Galy Paryż był wczoraj tylko wyścigami zaję- filantropija mowcę w tej chwili zajmuje; chce on 
ty. Koń franenzki „Gladiator“, który wygrał pier | powiedzieć słów kilka o politycznem zuaczeniu tej 
wszy bieg w Anglii, biegał w lasku bulońskim | sprawy. Katastrofa, w której Polska upadła, stwo- 
 uajlepszemi końmi angielskiemi o lepszą i zno- | rzyła dla całej Europy, a w szczególności dla Fran- 
wu odniósł zwycięztwo. Francuzi nie posiadają się |cyi, sytnacyę zu ełaie nową.. Niepodobieństwem 
% rądości. Toż wczoraj nieprzeliczone chmury po- | jest patrzeć dziś bez obawy na Enropę, odsłonio- 
wozów i nieprzeliczone masy ludu zgromadziły się | ną od północy, przeciw której Polska była tak 
ua wyścigach. Oboje Cesarstwo ze synem byli | silaem przedmurzem. Rosya jest dziś zajętą usu- 
także przytomoi. Cesarz wręczył przed wyścigami nięciem tych dwóch przeszkód, które nie dozwa- 

lały jej rozszerzania się na zewnątrz, a któremi 


hrabiemu Lagrange tarczę srebroą wykładaną zło ) ; r 
tem, misternej roboty i wysokiej wartości, jako były Kaukaz i Polska. Wyludniwszy Kaukaz i za- 
jedną z nagród za wychowanie tego konia, który |ladniwszy go na nowo, zgniótłszy nareszcie Pol- 
rancyi tak upragniony zaszczyt przynosi. *) Kie- |skę do szczętu, bedzie mogła bez żadnej przeszko- 
dy „Gladiator“ pierwszy przybiegł do mety, wzniósł | dy wylewać się dalej na Europę. Zbiera ona siły 
do tego za sobą. Panuje jaż w Persyi, dotyka 


wię taki okrzyk pomiędzy publicznością, 0 jakim 0 za 1 ; 

teadno sobie zrobić pojęcie. Pieniężnie wygrał p. Indyj i Chin, uzyskuje coraz większą przewagę 

Lagratge 143,000, lecz ogólna suma zakładów |na morzach Japońskiem, Czarnem i na Baltykn. 
Nacisk, jaki przez to wywiera na cały świat, 


doszła do dwóch milionów. Francuzi byli tak pe aki p i ' y a 
wni „Gładiatora”, iż trzymali nań przeciw wybor: |z kaźdym dniem się powiększa, a niebezpie- 
nemn koniowi angielskiemu lorda Beaufort zakła- |czeństwo dla Europy tem jest grożniejszem , 
dy w stosunku piętnastu do jednego. Wyścigi im. większego ten wzrost zewnętrzny dodaje 
w ogóle stały się tutaj tak ulubioną rozrywką, iż Rosyi uroku wobec plemion słowiańskich na 
nawet najniższe warstwy niemi się zajmują, a nie-|jój granicach osiadłych, na których karkach, 
którym głowy się zawracają. Książę Napoleon nie | albo za których pomocą zamyśla dalsze swoje za- 
był na wyścigach. Jechał on wczoraj rano na po- | puszczać w głąb Europy zagony. Jest to zaprawdę 
coś straszliwego, widzieć te 60 milionów ladzi 


słuchanie do Cesarza i konie go uniosły, powóz 
wywrócił się na polach elizejskich i książę po zgromadzonych pod berłem tak energicznem i je- 
tlukł się zaacznie i boleśnie. Jakoś mu się teraz dynowładnem. Mowca zastrzega się, iż nie myśli 
we wszystkiem nie wiedzie... wcale straszyć Europy wojną rosyjską. Jest Ez 
Abd-el Kader spodziewany jest w Paryżu z koń- konany, że gdyby przyszło do starcia się siłą fi 
cem b, m. Już teraz i w urzędowych kołach dzie: | zyczną, świat cywilizowany odniósłby niewątpliwie 
lą to przekonanie, że przyjazd jego do Francyi |zwycięstwo. Lecz niebezpieczeństwo leży gdziein 
jest w najbliższej styczności z reorganizacyą Al- |dzićj: leży ono we wpływach społecznych i poli- 
tycznych tego barbarzyńskiego olbrzyma, który 


gieryi. ) i 
Dziś rano odhyła się dłoga narada połączonych dla tego, że się na złych opiera zasadach, z wszel- 
kiem złem tego świata wiąże się w sojosze, a dla 


rad ministrów i tajnej pod przewodnictwem Cesa- a 3 , 
raa.. Postanowiono na niej przedłużyć kadencyę | tego, że jest olbrzymem, wszędzie sprzymierzeń: 
ców znajduje. Szkoda, że mowca nie rozprowadził 


Cisła prawodawczego do 1go lipca. 

obszernićj tój myśli, o któréj przy znajomości 
przedmiota i sądzie trafoym byłoby bardzo wiele 
do powiedzenia. Lecz p. Caraot chciał być ile 
możność zwięzłym — i dla tego sprowadził zbyt 
prędko wykład swój do konkluzyi, że przeciw ta- 
kićj Rosyi potrzeba koniecznie przedmurza a ta- 
kiem przedmurzem może być tylko Polska, której 
jeszcze Napoleon I taką rolę polityczną przezna- 
czał. Po konkluzyi, p. Carnot jeszcze mówił dalój, 
przypominając, że Napoleon I, poświęcił Polskę 
interesom dynastycznym i wykładając, jak wielki 
prez to popełnił błąd polityczny, za który po- 
tem sam razem z Francyą musiał srodze odpoku- 
tować. Mowca nadmienia dalój, jakie w przeci- 
wieństwie z Rosyą cywilizowana Europa wyznaje 
zasady i jak wiernymi wyobrazicielami tych za- 
sad są wobec Rosyi Polacy. Określa bardzo pra- 
wdziwie i trafnie kwestyę włościańską, opowiada- 
jąc historycznie, jak ją pojmowało Towarzystwo 
roloieze, i jak ją rozwiązało podezas powstania, 
jak Rosya przeszkadzała takiemu jój rozwiązaniu 
i jak potem je wyzyskałai do dnia dzisiejszego 
wyzyskuje z korzyścią dla siebie, a ze szkodą dla 
społeczeństwa i dla narodu. Bardzo też trafnie 
nazywa on obecne rządy rosyjskie despotycznemi 
u góry, a komunistycznemi u dołu. Przechodzi na- 
reszcie do podnoszonćj w rozmaitych epokach my- 
śli pogodzenia Polaków z Rosyą i utrzymuje z ró- 
wną trafoością, że są to próżne usiłowania i pozo- 
staną próżnemi na zawsze, bo te oba narody przed- 
stawiają dwie wprost przeciwne sobie zasady, ja- 
koby ogień i wodę, które się nigdy połączyć nie 
dadzą. Stąd też wynika druga, na podstawach hu- 
manitarnych oparta konieczność, zaradzenia tomu 


amerykański za postępowanie z Davisem, a Za- 
kończy wystawienie niezbędnej potrzeby ścisłego 
sojuszu między państwami zachodniemi, aby ich 
żadna zaczepka nieprzygotowanemi ani odosobnio- 
uemi nie zastała. ; 

Baczną uwagę zwracają także tutaj na podróż 
Cesarza austryackiego do Pesztu. Przymierze 
z Francyą uważają jako doraźne, korzystne, a 
czasami i niezbędne chwilowo, ale bez waranków 
trwałości, gdy za wiele sprzecznych interesów 
staje na przeszkodzie. Wszyscy zaś bez wyjątku 
ludzie stanu powaźni i zdolai twierdzą, że natu- 
ralaem, logicznem i dla obu stron korzystnem 
byłoby przymierze augielsko - anstryackie, gdyby 
tylko Austrya Szczerze konstytucyjną się stała, 
opierając się na żywiołach narodowych. Im bar- 
dziej wzmaga się niechęć przeciw Prusom, tem 
chętniej chcianoby Austryę ujrzeć na drodze, któ. 
raby ją wywiodła z sideł, poniekąd z zależności 
Rosyi i Prus i samodzielną silną polityką natchnę- 
ła. Pobyt Cesarza w Węgrzech wydaje się dobrą 
wróżbą i pierwszym krokiem, ale ci, co dobrze 
znają stosunki wiedeńskie, obawiają się zjazdu 
Karlsbadzkiego, twierdząc, że pomimo przekona- 
nia o sprzeczności interesów Austryi i Prus i świa- 
domości szkodliwych skutków współudziału w woj- 
uie duńskiej, wpływ króla i p. Bismarka muszą 
być brane w rachubę. Nie mogę oczywiście przy : 
twierdzać lub zaprzeczać „zdania temu, ale przy- 
taczam je, jako wynik studyów ladzi, którzy do 
spraw qustryackich najwięcej wagi przykładają i 
w myśli przymierza Anglii z Austryą postęp pra- 
wdziwej wolności w rozwoju dziejów europejskich 
upatrują. Kilka poważnych dzieuników tutejszych 
wysłało własnych korespondentów do Pesztu na 
czas pobytu Cesarza, jest to dowód, że podróży 
tej przypisują ważne znaczenie polityczne. Dodać 
tylko mogę, że wiadomości nadchodzące z Wo- 
łoszczyzny nie są obcemi uagłemu zajęciu się sto- 
sunkami austryackiemi, a korespondenci może dwo- 
jaki cel wskazany mieć będą. 


Londyn 10 czerwca. 


Ll. Pomimo milczenia dzienników angielskich, 
potwierdzić muszę co poprzednio napisałem 0 Sta: 
nie zdrowia i umysłu lorda Palmerstona. Wpraw- 
dzie, życie jego nie jest zagrożonem bezpośrednio, 
a nawet napad podagry ustąpił chwilowo i mini- 
ster onegdaj powzócił do Londynu. Nie odzyskał 
jednak swobody umysła i czerstwości ducha, a cho 
ciaż go widują powozem się przejeżdżającego, nie 
pokazał się dotąd w parlamencie. Skoro człowiek 
w wieku bardzo podeszłym tak nagle podupadnie 
iw kilku dniach prawie z bystrego męża stanie się 
bezsilnym starcem, rzadko kiedy w takim razie po 
dźwignąć się już zdoła. Natura upomina się o swo 
je prawa, a im twardszy był opór, tem zwrot na- 
glejszym i bardziej nieodwołalnym. Wątpią bardzo, 
aby już minister odezwał się w Izbie, i działalność 
jego do dziejów liezyć poczynają. Ztąd jednak nie 
wywodzą wniosku o bezpośredniej kryzy8 ministe- 
ryalnej. Przewidywania i umowy, o których pisa- 
łem, są tylko na przypadek Śmierci Palmerstona. 
Ale dopóki tylko nazwisko jego, chociażby jaż do 
niczego mieszać się nie był zdolnym, zapisanem 
będzie na chorągwi, słaży ono jak skóra yżki na 
bębnie, do utrzymania otachy i ładu w ministe 
ryalnych szeregach. Myślą tylko o tem, aby w tym 
prowizorycznym stanie wytrwać do końca posie- 
dzeń, potem bez walki parlamentarnej jakoś sobie 
dadzą radę, a potem... potem.. ktoby tam o tem 
myślał, Après nous le déluge: jest dzisiaj godłem 
wszystkich prawie ludzi stanu w Europie. Zresztą 
z ionym parlamentem przyjdą nowi ludzie, nowe 
stosanki i potrzeby, a zbyteczaem wydaje się wy- 
godnisiom politycznym naprzód sobie łamać gło- 
wę, co się wtedy stanie. Dosyć, że powzięto po- 
stanowienie utrzymania dzisiejszego ministeryum, 
choćby Palmerston nie mógł już całkiem tradnić 
się sprawą publiczną, byle tylko przy życiu został. 
Do tego postanowienia przyczynia się i umożebnia 
je usunięcie doraźaego niebezpieczeństwa zbrojne- 
go sporu z Ameryką. Gdyby dziś albo jutro spra- 
wa ta zagrażała w sposób wymagający bezzwło 
cznego postanowienia i energicznego działaaia, wa- 
bające ministeryam ze starcem na czele, którego 
nagłe podupadnięcie na zdrowiu i umyśle z każ- 
dym dniem bardziej przestaje być tajemnicą, ani 
chwili nie ostałoby się, a w takim razie może i 
półśrodek widocznie tymczasowego składu, o któ- 
tym w ostatnim liście wspomniałem, nie byłby do- 
statecznym. Ale tak niejest: burza grozi na dale- 
kim widnokręgu, ale jeszcze nie zawiał wicher, 
który ją ku brzegom Albionu przypędzić może. 
Rząd Stanów Zjednoczonych widocznie nie uznaje 
chwili za stógowną do narażenia kraja na nową 
wejnę, zanim nie ukoją się nieco rany świeżej je- 
szcze bratobójezej walki. „Przyjdzie chwila i na 
nich, tylko trochę cierpliwości.* Możnaby wyczy- 
tać pomiędzy liniami gęstych przemów prezyden: 
ta, ale chwila widocznie nie nadeszła i p. Johnson 
nagina twardą naturę i łasi się wysłańcom Earo 
py, a chege sobie choć trochę wynagrodzić gwałt 
zadany uczaciom, kuje w kajdany Davisa. Do 
chwili zwołania nowego parlamentu sądzą, że się 
da odroczyć pytanie: czy z Ameryką przyjdzie lub 
aie przyjdzie do wojny, a ponieważ w ciągu tego 
czasu i wewnętrzne sprawy odłogiem leżeć muszą, 
prowizoryum w gabinecie i niedołęźność jego człon- 
ków nie tylko możliwą się być wydaje, ale nawet 
pożyteczną. Tem łatwiej przyjdzie następnemu rzą- 
dowi wyprzeć się poprzedników we wszystkiem, 
co mogłoby się okazać niezbędnem w położeniu, 
jakie naówczas stworzą okoliczności. 

Tymczasem rozwiązanie Izby, które dopiero 
w końcu lipca przewidywanem było, już 8go na- 
stąpi, a bezzwłocznie potem rozpoczną się wybory. 
Krok ten jest w ścisłym związku z tem, co po- 
wyżej pisałem. Chce zakończyć żywot i tak już 
dogorywającego parlamentu, aby w razie śmierci 
Palmerstona przyszłe ministeryam uniknęło starcia 
z labami i wykazania swojej niedołężności, która- 
by mu podczas zawieszenia a raczej bezkrólewia 
parlamentarnego i tak trudne położenie jeszcze 
tradniejszem uczyniła. Z drugiej strony chcą mieć 
pod ręką nowy parlament, aby w razie nagłego 
zaskoczenia przez ważne i odroczyć się niedają- 
ce wypadki, odwołać się do niego i odpowiedzial- 
uością z krajem się całym podzielić. Przewidy- 
wania te na wszelki przypadek stanowią ukrytą 
dla publiczności stronę ogólnego położenia, a prze” 
to mie znajdziecie ich potwierdzenia w żadnym 
dzienniku tutejszym. Rozmowy poufne ludzi sto- 
jących u steru, przygotowują to położenie, ale prze- 
chodzą w obręb własności publicznej dopiero wte 
dy, gdy się staną faktami; wiadomości, które wam 
przesyłam, należą jeszcze do pierwszego peryodu. 

W przewidywaniu niespodzianki z za Antlantyku 
stosunki z Francyą coraz są czulsze. Nie tylko 
rząd ale cała ludność pokochała jakoś od raza 
naród francuski, i nawet zwyciężca z Derby ko- 
rzysta z tego usposobienia, gdy dzienniki kolejno 
unoszą się nad zasługami konia i 


Wiedeń 15 czerwca. O podróży cesarskiej 
dolatują nas jeszcze ostatnie dzwięki: są to głosy 
dziennikarstwa zagranicznego. Dla dzienników an- 
gielskich, z których snaczniejsze mają stałych kore- 
spondentów w Peszcie, a z arystokracyą węgierską 
w zażyłych są stosunkach, obrót, jaki wzięły Wy- 
padki, nie był tak niespodziewany. W położeniu 
wcale ingem znalazły się dzienniki traneuskie. 
Otwierając zawsze swe kolumny najprzesadniej- 
szym wiadomościom o usposobieniu we Węgrzech, 
aie wiedzą jak sobie teraz wytłómaczyć taki na- 
gły przewrót w opinii, eo tem trudniej przyjść 
im musi, iż dla Francuzów zmysł dynastyczny 
weale nie jest rzeczą tak łatwą do pojęcia. Naj- 
śmieszniejszą w tem rola przypadła girardyno- 
wskiej Pressie, która widząc fakt oczywisty, Z 0- 
stąteczności wpada w ostateczność, to jest tym 
razem w optymizm. Rezultat podróży cesarskiej 
nie jest już dla niej tajemnicą: „wszystko“ — pisze 
La Presse — „wszystko nań wskazuje, waązystko 
go zapowiada: zapał mas, roztropność patryotów 
węgierskich, mądrość rządu wiedeńskiego. Chwi- 
la jeszcze, a Węgrzy ocenią ową Ogromną Tó- 
żnicę zachodzącą między bezpłodną agitacyą, & 
owocodajnem życiem konstytucyjnem*. Tak pisze 
dziś La Presse, której mecenas przed miesiącem 
zaledwie sprawę Węgier w jedaym rzędzie z spra- 
wą Polski pomieszczał! Szczęśliwi Węgrzy: mię- 
dzy nimi nie znaleźli się tacy, którzyby na popar- 
cie z tej strony liczyli! 

— Izba z obradowała we wtorek i we 
środę. Z obu posiedzeń dłużni jesteśmy zdanie 
sprawy czytelnikom naszym. 

— Wtorkowe posiedzenie Izby tem się różniło 
od poprzednich, iż przedmioty umieszczone na po- 
rządku dziennym tego posiedzenia nie wywołały 
żadnej zgoła dyskusyi. Do wydziała finansowego 
przekazano memoryał ministerstwa skarbu trakta- 
jący o subweneyonowaniu kolei zachodniej, nad- 
cisańskiej i południowo - niemieckiej, dla których 
ostatnia propozycya rządowa sumę 3,369,000 złr. 
przeznacza, Osobnemu wydziałowi z 12 członków 
polecono zbadanie projekta rządowego dotyczącego 
zwolnień od przepisów obowiązujących i ułatwień 
mających być przyznanemi przedsiębiorstwu kolei 
z Koszyc do Bogamina, o której pożyteczności i 
nagłości, nawiasem raówiąc, bardzo podzielone 84 
zdania. 

Taryfa intermistyczną stanowiąca najważniejszy 
przedmiot porządku dziennego przeminęła bez wy- 
wołania dyskasyi. Izba pzyjęła ją ryczałtem w 
myśl woiosków wydziału, które propozycyę rzą- 
dową modyfikowały o tyle, iż przy 27 pozycyach 
podniosły cło nad propozycyę rządową, przy 5 zaś 
obniżyły takowe w porównaniu Z tąż propozycyą. 
Taryfa intermistyczna zawiera tylko te pozycye; 
dla których traktat handlowy austryacko-pruski 
stanowi normę celną, Dla tego z propozycyi rzą” 
dowej wyłączono pozycyę ubiorów i strojów, ile 
że takowej traktat austryacko - praski wcale nie 
zmienia. Do ułożenia eeł taryfy tymczasowej jedna 
służyła norma: do cła przy wywozie ze związku 
celnego do Austryi opłacanego dodawano cło wcho- 
dowe z Francyi do związku, potrącając następnie 
10%, od sumy ztąd otrzymanej. 

„ Posiedzenie środowe więcej obiecywało zajęcia: 
$ 13 nie już jako przedmiot uboczny jak np. przy 
dyskusyi nad stanem oblężenia w Galicyi, lecz 
jako samodzielay przedmiot porządku dziennego, 
stanowić mający o rzeczywistej wartości konsty- 
tucyjnej ustaw zasadniczych, umieszczonym został 
wcale niespodziewanie na porządku dziennym po- 
siedzenia środowego. To też publiezaość licznie 
zapełniła galerye. 

anim przystąpiono do porządku dziennego po- 
seł Brinz złożył do laski marszałkowskiej inter- 
pelacyę do p. ministra spraw zagranieznych wy- 
stósowaną osnowy następującej: 

1) Ażali powołanie stanów szlezwicko- holsztyń 
skich z r. 1854, miasto z r.1848 jest już faktom 
stale postanowionym i nieodwolałaym ? 

2) Ażali Austrya popiera, choóby tylko drogą 
pośrednią, wydalenie księcia Fryderyka Angnsten- 
burskiego, miasto umacniać go w wytrwaniu, jak 
tego wymają jego obowiązki ? 

tórym przedmiotem porządku dziennego jest 
projekt rządowy dotyczący ulg i zwolnień od po- 


Rzym 9 czerwca. 


Pisałem już do was, że p. Vegezzi, którego 0- 
czekiwano dopiero dnia 12 lub 15go b. m., wrócił 
we wtorek 6go do Rzymu i stanął w hotelu nie- 
mieckim Franza, co Włochom mało oswojonym 
a; nazwiskami niemieckiemi dało powód do twier 
dzenia, że do X. Franchbiego arcybiskupa tessaloni 
ckiego zajechał. P. Vegezzi przybył w towarzystwie 
dawnego sekretarza swego, adwokata Mauriziego 
z Głenuy, nader biegłego w prawie kanoniczuem. 
Obadwaj odwiedzili niebawem kardynała Antonel 
lego, a dziś rano p. Vegezzi miał posłuchanie u 
Papieża. Od rana po całem mieście, którego uwa- 
ga jest niepospolicie natężona tym powrotem i 
sprawą, całą zresztą Earopę w tej chwili równie 
zajmującą, obiega powtarzana tysiącem ust po- 
głoska, iż układy zerwane, i że p. Vegezzi dla 
tego tylko wrócił do Rzymu a dziś odwiedza Ojca 
świętego, iż przed odjazdem do Turynu dał był 
słowo Papieżowi, że tak w pomyśloym jako i w 
uiekorzystnym rezultacie zawsze tataj powróci. 
Ale pogłosce takiej, jakkolwiek zewsząd 0 uszy 
się moje obijającej, dać wiary nie mogę, ile że 
wszystko, co się dotychczas działo i dzieje, równie 
jak wiadomości z najpoważniejszych i najwyższych 
zaczerpnięte źródeł, każą mi przeciwnie mniemać, 
iż układy jak najlepiej stoją, owszem, że 8% pra 
wie nkończone co do głównych kwestyj, a pozo- 
stają jedynie podrzędne do załatwienia. Dodać 
wszelako należy, iż rokowania podwójną i nie- 
zmierną otoczono tajemnicą. Ambasady same ża: 
dnych a żadnych urzędowych w tym przedmiocie 
nie otrzymują zawiadomień; dygnitarze rzymscy, 
słynni zwykle z milczenia i nieprzeniknionej taje- 
mniczości, głębiej jeszcze umilkli od pt p. 
Vegezzego, a to, co nie tylko pewnego lecz nawet 
prawdopodobnego wiedzieć można 0 układach, 
sami przedstawiciele obcych mocarstw za Bzczęśli- 
wy trsf poczytują. Zdaje się wszakże, iż rząd 
włoski zgodził się uwolnić całkowicie biskupów. od 
przysięgi; inni jedoak z większem praw opodo 
bieństwem twierdzą, iż to uwolnienie nie jest bez- 
warunkowem, i że jakkolwiek pasterze nie potrze- 
bują przysięgać+na wierność rządowi ani królowi 
włoskiemu, powinni jednak zobowiązać się aktem 
pisemnym, iż nie będą brali udziała w żadnych 
przeciw istniejącemu porządkowi rzeczy zamachach. 
Układanoby się obecnie względem formy, jaką 
aktowi takiemu nadać mają, a p. Vegezzi miał 
żądać listu od każdego z osobna biskupa do króla 
Wiktora Emanuela. List ten pociągałby za sobą 
uznanie Królestwa Włoskiego przez każdego z niob. 
Drugą tradność stanowi owo wykluczenie czterech 
a podobno sześciu nawet pasterzy przez rząd wło- 
ski, gdyż do poprzednio przezemnie wymienionych 
dodać należy kardynała Carafię i X. Apuzzo bi- 
skupa z Avellino. Rząd włoski nie sprzeciwia się 
stanowczo Qjen świętemu, nie wzbrania im po- 
wrota do dyecezyi, ale wyjmuje ich niejako zpod 
prawa, oświadczając z góry, że nie ręczy bynaj- 
mniej za ich bezpieczeństwo wobec rozjątrzenia 
ludności przeclw nim. Jestto stanowisko nader 
przykre i niepewne dla tych pasterzy, i pozbawia 
ich możności uciekania się do rządu, ilekroć do- 
puszczanoby się gwałtów względem ich osób. Dwór 
rzymski uwzględoiłby tak drażliwe położenie i my- 
ślałby o przeniesieniu kilku czy wszystkich rze 
czonych biskupów na inne stolice, jak to niedawno 
dla X. Haynalda biskupa siedmiogrodzkiego rzą- 
dowi austryackiemu niemiłego uczynił, i tak X. 
Balleriniemu arcybiskapowi medyolańskiemu da: 
noby łaciński carogrodzkt patryarchał in partibus 
wraz z posadą kanonika przy bazylice św. Piotra. odważy się w końcu dodać nieśmiało na pociechę 
Zdaje się, iż Dwór rzymski nie chce się zgodzić czytelników, że trainer i žokej byli Anglikami, koń 
ną akt synallągmatyczny, zawierający rezultat u- |z matki i ojca angielskich, a sam tylko właściciel 


Paryż 13 czerwca. 


? Na wezorajszem posiedzeniu Ciała prawodaw- 
częgo była mowa o Polace. Przypomnicie sobie, 
że jeszcze podczas dyskusyi nad adresem p. Carnot, 
były minister oświecenia w r. 1848, miał mówić 
ə sprawie polskiej, a wice-prezes Rady Stanu, 
p. Parieu, miał mu odpowiadać w imienia rządu. 
Qzyniono z obu stron wtedy dosyć zapobiegliwe 
do tego przygotowania. Rząd miał nawet zamiar 
„dsunąć ile możności od siebie odpowiedzialność 
za to, co się dziś dzieje w prowiucyach polskieb 
pod rządem rosyjskim, i powiedzieć, że tam nie 
dzieje się tak żle, jak przedstawiają niezawisłe 
dzienniki. Myślano przytem ogłosić broszurę w tym 
dachu, któraby rządowemu mowcy służyła za pod- 
»stawę i za poparcie. Ztąd póżniej doniesiono wam 
mylnie, jakoby tą broszurą miała być znana dziś 
książka p. Mollera. Tymczasem bliższe, i muszę 
ta oddać sprawiedliwość rządowi, że zarazem 80 
mienne rozpatrzenie :ię jego mowcy w tej spra- 
wie, zniewoliło go do przekonania, że najlepiejby 
było na teraz bliżej w nią nie wchodzić a nawet 
sprawić to, ażeby ją ile możności pominięto mil- 
czeniem. Nie będę rozwodził się nad tem, jakich 
do tego celu użyto środków; przypomnę tylko, iż 
wówezas p. Carnot mowy swojej o Polsce nie po- 
wiedział a sprawę tę w ogóle ledwie dotknął po- 


onia i właściciela, do- 
wodząc, że pierwsze to wielkie zwycięztwo konia 
francuskiego na angielskim turfie będzie jedaym 
więcej zakładem braterstwa u narodów ! Zaledwie 
- z który z drobnych dzienniczków (penny newspaper) 
+) Koniarze anstryaccy udowodnili rodowodami, 
śe „Gladiator“ pochodzi ze stajni hr. Wenkheima w 
węgrsech. (Red.) 


> 


pologią traktatu handlowego, gorąco potępi rząd 


CZAS z Soboty 17 Czerwca 1865. 3 


1. Gdy włościanie wystąpłą z żądaniem przy- 
wrócenia ich do dawnych uposażeń, właściciel dóbr 
ma prawo zaproponować warunki ze swej strony, 
a komisya po rozważeniu obustronych żądań, wy- 
rzecze opinię swoją; a w razie uiedojścia zgody 
przedstawi sprawę do decyzyi Komitetu Urządza- 
jącego. 

2. Jeżeli właściciel dóbr nie poda ze swej stro- 
ny żadnej propozycyi, i nie zgodzi się na żądania 
włościan, natenczas komisya wypracuje i przedsta- 
wi komitetowi urządzającemu szczegółowe wnio- 
ski eo do sposobu, w jaki przejście z teraźniejszych 
do poprzednich uposażeń uskutecznionem być mo: 
że, lab w jaki wynagrodzić włościan wypadnie na 
kowzt właściciela dóbr za mniejszą użyteczność 
teraźniejszego ich uposażenia w porównanin z da- 
wniejszem. 

3. Za szczególne przeszkody, z powodu których 
odmówionem być może włościanom przywrócenie 
ich do poprzednich uposażeń, uważać należy takie 
przypadki, kiedy zamienione wbrew przepisom 
grunta włościańskie: a) mają ua sobie wzniesione 
kosztowne budynki; b) kiedy są wprowadzone w 
ogólny systemat wielopolowego i znacznym vakła 
dem udoskonalonego gospodarstwa; c) kiedy są 
zajęte przez innych włościan, którzy do nich z mo- 
cy ukazu (19 lutego 2 marca) 1864 r. nabyli pra- 
wa własności; d) kiedy tak są położone, że w sku- 
tek powrócenia ich włościanom, powstałaby sza- 
chownica gruntów pociągająca za sobą ogólay roz 
strój i włościańskiego i dworskiego gospodarstwa. 

4. Postępowanie wskazane poprzedzającemi ar: 
tykułami ma być obowiązującem i do tych osad i 
gruntów, które bez zamiany na inne samowolnie 
włościaaom odebrane były. 

5) Kiedy prawo włościan do służebności uzna- 
ne będzie z mocy dowodów za niewątpliwe, a przy- 
wrócenie tychże służebności niemożliwem się oka: 
że, właściciel dóbr ma zaproponować wynagrodze- 
nie włościan za atracone słażebnictwo bądź to do- 
daniem części gruntu dworskiego, bądź w inny spo- 
sób. Komisya uznawszy słuszność propozycji, gdy: 
by włościanie nie zgodzili się na takową, przed- 
stawi ja Komitetowi urządzającemu, w przeciwnym 
razie własne wnioski temuż do decyzyi przedłoży. 

6. Choćby było możliwe przywrócenie służebao- 
ści dawnych, lecz nie inaczej jak z zupełnym roz- 
strojem gospodarstwa dworskiego, zawsze służy 
właścicielowi dóbr prawo zaproponowania: albo 
zamiany tej służebności na inną, albo wynagro- 
dzenia zań włościan; po zbadaniu czego komisya 
Een urządzającemu swoją opinię o tem prze- 

oży. 


wniosek o kasacyą, a są nimi pp. Nap. Ksawery 
Mańkowski z Radek, Dr Władysław Niegolewski 
z Morownicy i podobno p. Bolesław Chotomski 
z Królewca; prawie wszyscy odsiadują swe kary 
po różnych fortecach państwa pruskiego. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 16 czerwca, Mimo przelotuego deszosu 
odprawioną była wczoraj rano pierwsza procesya Bo- 
żego Ciała z kościoła katedralnego po Rynku w obe- 
eności wszystkich władz cywilnych i wojskowych, przy 
muzyce wojskowej i wystrzałach z ręcznej broni pod- 
czas Ewangielii; po połundnia mimo chłodu sprzyjała 
pogoda procesyi Bożego Ciała na Kazimierzu, która 
już teraz ogranicza się do murów cmentarza kościel- 
nego, gdy niezbyt dawno temu, część ta Kązimierza 
dla której kościół Bożego Ciała jest parafią, zamie- 
szkałą była wyłącznie przez Chrześcian. Dzisiaj w pią- 
tek odbyła się po południu procesy z kościoła S. 
Marka; w sobotę jutro z kościoła S. Krzyża; w nie- 
dzielę rano dominikańska na Rynku i na Kazimierzu 
z kcścioła S. Katarzyny; po południu na Kleparzu z 
kościoła S. Floryans; w poniedziałek po południu na 
Wesołej z kościoła S. Mikołaja; we wtorek popoła- 
dniu z kościoła S. Anny; we Środę rano z kościoła 
3. Piotra po ulicy Grodzkiej i z kościoła S. Salwa- 
tora na Zwierzyńcu; we: czwartek rano z kościoła N. 
P. Maryi na Piasku; popołudniu z kościoła N. P. Ma- 
ryi na Rynku, a wreszcie obchód ten kościelny za- 
myka się obohodem ludowym Konika Zwierzynieckiego. 

— J.EBxoel. Namiestoik Galicyi Fmpor. bar. Paum- 
gartter, wrócił 14go wieczorem do Lwowa s objazdu 
po zachodnich obwodach. 

— Nie mamy się czemu dziwić, że zimno dotkli- 
we trwa w naszych stronach od parę tygodni po bar- 
dzo gorącym stosunkowo majn; skoro narzekają na 


Toulon 14go czerwca. W tutejszym arsenale |stępstw. Przypominają też cofuięcie projektu u- 
przygotowują próbę g nowo wynalezioną machiną, |stawy o dobrach duchownych. Słychać jednak, że 
mającą w jedaej chwili rozbijać okręty nieprzy- | projekt ten z poprawkami Rieasolego zmierzają- 
jacielskie. cemi do reformy kościoła ma być ponownie wnie- 

Rzym 13 czerwca. Osservatore Romano zaprze- | 81007 na przyszłem zebrania Izby. 
cza doniesieniu, jakoby bar. Htibner przybył do Na tem się kończą doniesienia nasze z Floren- 
Rzymu z poleceniami od W. ka. Toskańskiego, tu-|cyi, oczywiście jedną tylko stronę kwestyi porn: 
dzież książąt Parmeńskiego i Modeńskiego. AW i PE K 

í ; alencyi odkryto spisek zmierzający dó 

dra r a aA UA S aa arcy a oryg k Portugalią. Od dawna już 
+ ; SE DiG SA- | stronnictwo jedności półwyspu iberyjakiego liczy 

je gy A moka zwa dci stó „mai pów którzy radziby położyć koniec 

Nowy Jork 3 czerwca. Rząd nakazał zgroma- sięna gr: gra ze E 


1 i N azał zę nia zostaje od lat trzydziestu kilku. Progresiści 
dzić 100,000 ludzi w Texas i obsadzić silnie gra: | znajdują * atównictwie” jedności ra pod- 
nicọ od Meksyku. Jenerał Sheridan, który ma ni-|porę, ale nie dobijają się do władzy, czekając, 
mi dowodzić, otrzymał polecenie baczenia na wszy- |ąż się zażyją O'Donnele, Narvaezy i Gonzaleze 
stko co się dzieje za rzeką Rio grandę. Wychodź- Bravo. Bliższe szczegóły mówią, że w Walencyi 
two do Meksyku trwa ciągle. Jnarystowski jene- | aresztowano pułkownika i oficerów pułku barce 
rał Negrete miał, jak ta donoszą, odoieść znaczne 


| , lońskiego, który w nocy 10go b. m. miał podnieść 
korzyści w prowincyach Nueva Leon, Cohahiula i | rokosz: kapitan V i io- 
Tananlipas. Ma on pod sobą 2000 Jadzi. W bi- rokosz: Jeneralny kapitan Villalonga, zawiadomio 


; ; : > ny przez gubernatora miasta Rubio, kazał uwię- 
dy pod zaraz Je owad p iente nić iskówych bawiących w Rh, tój wia 
stało ranionych. Cortinas (dowódzea Juarystów) | Mied imi było wi doficerów. to do te- 
wziął 900 cesarskich w niewolę i zabrał 50,000 iędsy nimi bylo wielu podoscerów, Użyta oh 2e 


- ; tego innego pułku; z czego się pokazuje, że spi- 
dol. w złocie. Podczas kiedy Negrete uderzył był|sek nic ogarnął wszystkich oddziałów w tem mie- 
na Matamoras w d. 29 kwietnia, jenerał separa- 


) ście stojących. Téj samćj nocy aresztowano w ka- 
tystów Slaughter, który stał nad Rio grande, da-|synie obywatelskiem kilkanaście osób bawiących 
wał ognia do wojsk Negretego, aby im przeszko 


: s I tam o północy. Nazajutrz panowała spokojność. 
dzić w przeprawie przez rzekę. Jnarez stoi zawsze | Ponieważ zaprzeczono urzędownie, aby miał być 
jeszcze w Chihnahna. 


stan oblężenia rozciągnięty nietylko w kraju Wa- 
lencyi, ale także w Katalonii, przeto zdaje się, że 
i po innych miastach były podobne aresztowania 
lub przynajmnićj, że jest podejrzenie niejakiego 
rozgałęzienia spisku. 

Nie koniec na tych środkach ostrożności, które 
Gonzalez Bravo usprawiedliwiał w Izbie. Przedło- 
żył bowiem senatowi projekt ustawy upoważnia- 
jącćj rząd do zniesienia $ 23 ustawy drukowćj, 
który przywrócił dopiero Narvaez, objąwszy wła- 
dzę po Q' Donnelu i pragaąc znaleść przez to po- 
parcie w dziennikarstwie. Krółowa wyjeżdża z A- 
ranjuez na granicę francuską, a przynajmnićj za- 
mieszkać ma w biskajskićj prowincyi Guipuzcoa, 
ałyonéj niegdyś przez swoje karlistwskie a tem 
samem ultra-rojalistowskie usposobienie. Corresp. 
dodaje, że królowa nie bierze z sobą gwardyj, 
gdyż lojalni mieszkańcy pragną być sami strażni- 
kami rodziny królewskiej. 

Przez Tryest nadeszły doniesienia z Aten i Kon- 
staatynopola z d. 10 b. m. Mowa tronowa grecka 
w d. 9 b. m. zapowiada wiele projektów do ustaw. 
Jaż we czwartek podaliśmy ważuiejszy ustęp mo- 
wy tronowej otrzymany przez bióro Reuthera, któ- 
ry nadmieniał o pożyczce dla spłacenia długu z r. 
[832 poręczonego przez państwa opiekuńcze. Król 
wyjechał do Korfu na parę tygodni, dokąd go 
wyprzedził jego doradca duński hr. Sponneck z fa- 
milią, zapewne niechąe jej pozostawić bez opieki 
dworn. 

Poseł meksykański Marquez złożył Sułtanowi 
swoje listy wierzytelne i wręczył mu order orła me- 
ksykańskiego. Wezyr zawiadomił gubernatorów 
tych prowineyj, gdzie się osiedlili Czerkiesi, iż han- 
del niewoloicami zakazuje się. W Mekce i Medynie 
panuje zaraza groźna. W pierwszych dwóch dniach 
wielkiego bajramu (6 i 7 maja) umarła tam wielka 
liczba pielgrzymów. Szeryf Abdullah pasza wy- 
niósł się z miasta, a naczelny gubernator Wedżi 
pasza stracił dwoje dzieci i sam jest chory. Wy- 
słannik Emira Kokańskiego przybył do Caro- 
grodu. 

Przez Konstantynopol miaao wiadomości z Ty 
tlisa z d. 17 maja. Mówią one, że korpus rosyjski w 
środkowej Azyi pobity został pod twierdzą Czym- 
ket, trzy do czterech dni drogi od Taszkendn i 
straciwszy jakoby 4000 ladzi, musiał się cofaąć. 

Szach perski nie zaniechał jeszcze podróży do 
Europy. 

Zaciekłość partyi zemsty, która zdaje się, iż 
otrzymała w tej chwili górę w rządzie Stanów 
Zjednoczonych, zaczyna zastraszać umysły, jak to 
spostrzedz się daje z zmiany tonu dzienników. 
Proces przeciw spólnikom Bootha wyświecił dotąd 
fakta wiadomć eo do jego i kilku jego przyjaciół; 
nigdzie jednak prócz ogólnych posądzeń i przy- 
puszczeń nie wykazał przeciw Davisowi, jego mi- 


wszechaych przepisów o należytościach od doku- 
mentów i interesów prawnych mających być na- 
dal przyznawanymi towarzystwom, tradpiącym się 
interesami kredytowemi. 

Sprawozdawca Schuler-Libloy imieniem wła- 
ciwego wydziału poleca przyjęcie propozycyi rzą- 
dowej, z tą odmianą, iż działalność mającej być 
newalorą ustawy do dnia 31 go grudnia 1866 r. 
ograniczał p. minister administracyi jest 
żarliwym przeciwnikiem tąkowego ograniczenia: 
mimo tego Izba przyjmując wszystkie wnioski wy- 
działu, zatwierdza takowe. 

Poczem Izba przystępuje do dyskusji $. 13. Dr 
Berger imieniem większości wydziału waosi co na- 
stępuje: 

„W. Izba zechce uchwalić: 

Izba poselska wypowiada swoje przekonanie : 

1) iż zagwarantowane jej konstytucyą prawo 
wspóldziałania przez 8we przyzwolenie przy każ 
dym akcie ustawodawczym, nie jest zniesionem 
przez $. 13 ustawy zasaduiczej o reprezentacyi 
państwa z dnia 26go lutego 1861 r., zaczem Izba 
poselka zastrzega się przed wszelkiem tłómacze- 
niem lab zastógowaniem powołanego postanowie- 
nia konstytucyi niezgodną z prawem takowem; 

2) iż $ 13 ustawy zasadniczej © reprezentacyi 
państwa z dnia 26go lutego 1861 r. wedłag te 
rażniejszego brzmienia onego może być zastóso- 
wanym tylko w wypadkach nagłych i przy sto- 
sankach przemijających, tudzież, iż wszelkie za 
rządzenie uczynione na podstawie powołanego po- 
stanowienia konstytucyi, traci moe obowięzującą 
z ustąpieniem poszczególnego wypadku, z okazyi 
którego uczynionem zostało,“ 

Wreszcie dla uchylenia wszelkich wątpliwości 
wydział wnosi co atonio” 

„W. Izba zechce adzielić konstytucyjnego przy- 
zwolenia swego projektowi do ustawy następującej: 

„Ustawa dotycząca $ 13 ustawy zasadniczej o 
reprezentacyi państwa z dnia. 26 lutego 1861 r. 
Na wniosek obu Izb Mojej Rady państwa, a zgo- 
dnie z art. I Mego cesarskiego dyplomu z dnia 
20 października 1860 r. i $ 12 ustawy zasadni- 
cze) o reprezentacyi państwa z d. 26 lutego 1861 
roku czuję się spowodowanym w przedmiocie 
$ 18 tejże ustawy postanowić co następuje : 
W czasie, w którym Rada państwa nie jest zgro- 
madzoną, upoważnionym jest rząd w myśl $ 13 
ustawy zasadniczej o reprezentacy! aństwa z dnia 
26 latego 1861 r. do wydawania li tylko naglą- 
cych, w ustawach nie przewidzianych a ustawom 
zasadniczym państwa mle sprzecznych postanowień 
pod odpowiedzialnością całego „ministerstwa i to 
z prowizoryczną mocą obowiązojącą. Wszelkie ta 
kowe zarządzenie prawne traci moc obowiązującą, 
jeżeli nie otrzyma zatwierdzenia przez Radę pań- 
stwa powołaną w kadencyi po chwili wydania o- 
wego zarządzenia najbliźszej.* } 

Imieniem mniejszości wydziału wnosi Dr Pac- 
kratz : 

„W. Izba zechce uchwalić : 

z uwagi, iż § 13 ustawy o reprezentacyi państwa 
z d. 26 lutego 1861 r. odnosi się tylko do środków 
naglących, które w pewnej gałęzi czynności Rady 
państwa w chwili, gdy takowa nie obradaje, za- 
rządzone być muszą ; Kw 

z uwagi nadto, iż chwila teraźniejsza nie jest 
właściwą do obradowania nad zmianą konsty- 
tncyi — 

zba przechodzi do porządku dziennego nad 
wnioskiem posła Bergera i towarzyszów w przed- 
miocie objaśnienia $ 13 ustawy zasadniczej z dnia 
26 lutego 1861 r. tudzież nad dalszemi wnioskami 
z tejże okazyi przez wydział poczynionemi.* 

Dyskusyę nad spodziewanie zajmującą , któ- 
ra się wszczęła nad wnioskami powyższemi, a bę- 
dącą dopiero zagajeniem właściwych rozpraw, 
zniewoleni jesteśmy dla braku miejsca odłożyć do 
numeru jutrzejszego. Tu nadmieniawy jeszcze, iż 
na posiedzeniu środowem p. minister skarbu 
przedłożył projekt do ustawy dotyczącej pobiera- 
nia podatków, stempli i należytości rządowych 
w podniesionej mierze w miesiącach lipcu, sierpniu 
i wrześniu. 

Propozycyę tę zgodnie z życzeniem p. ministra, 
przesłano do wydziała finansowego. 

— W dniu 10 b. m. sąd krajowy w Inspraku 
ogłosił wyrok w sprawie 30 poddanych austryą- 
ckich z włoskiego Tyrolu, oskarżonych o zbrodnię 
zdrady stanu popełnioną przez zamierzone oder- 
wanie Tyrolu włoskiego od monarchii. Rozprawa 
ostateczna w tym procesie odbywała się przy 
drzwiach zamkniętych: ztąd poszło, iż tajemniczo- 
ści otaczającej ów wybnch nie rozświecił bynaj- 
mniej proces wytoezony domniemanym sprawcom. 
W braku innych wskazówek nazwiska a szczegól- 
niej stanowisko spółeczne oskarżonych muszą po- 
służyć do. obznajmienia, jeżeli nie z wybuchem sa- 
mym, to przynajmniej z politycznem położeniem 
tego kraju, jego dążnościami i warstwami spółe- 
czności, które popierają polityczne jego kierunki. 
Z tego powoda przytaczamy tu listę skazanych , 
wymieniając obok nazwiska stan lub powołanie. 

Uznani są 22 winnych zarzuconej zbrodni i ska 
zani na 7 lat ciężkiego więzienia: 

Andrzej Zamboni kupiec Z Riva; Vincenzo An- 
dreis właściciel restanrącyi z Riva; Giacomo Ta- 
manini, imżypier z Tione; Pompeo di Panizza 
z Pergine, doktorand praw, były oficer w służbie 
piemockiej, a następnie u Garibaldego. 

Uznani za winnych tejże zbrodni i skazani na 
5 lat ciężkiego więzienia: 

Matteo Futtep, bandlarz z Riva; Luigi Moggio 
z Clevs, niegdyś żołnierz piemoncki, następnie u 
Garibaldego; Alfonso Ferradori z Roveredo, kan- 
celista prywatny, niegdyś żołnierz piemoncki; 
Emilio Kandelberger, doktor praw z Roveredo; 
Giuseppo Canella, aptekarz w Roveredo; Edvino 
Chimelli, syn kupca z Pergine; Luigi Buffi, wy- 
robnik z Saone; Giovanni Salńaterra, pa 04 
z Tione; Giacomo Prandini, strzelec w Romone; 
Amadeo Maschiori , włościanin z Saone; Geovanni 
Cimonetti, wyrobnik z Nago. 

Następnie lista, którą mamy przed sobą, wymie- 
nia nazwiska 15 z liczby oskarżonych, uwolnio- 
nych wyrokiem sądu, dla braku prawnego dowoda. 

Wykaz ten dowodzi, iż wszystkie prawie stany do- 
starczyły kontyngensu do wybucha w roku przeszłym, 
windykuje atoli przeważną w nim rolę dla inte- 
ligencyi miejskiej. 


Królestwo Polskie. 


Dziennik Warszawski z dnia 10 czerwca ogla- 
sza najwyższy rozkaz wood usunięcia trudności 
w przywracaniu włościan do dawnych uposażeń u 
szczuplonych w skutek nielegalnych zamian i odję 


cia użytku ze służebności" — który tu w streszcze- 
nia podajemy : 


We środę rozpoczęły się, a dzisiaj miały być 
dalej prowadzone w Radzie państwe rozprawy nad 
wnioskiem Bergera dążącym do ograniczenia na 
pewne przypadki $ 13 konstytucyi austryackiej, 
który dajo ministerstwu władzę prawodawczą pod 


zimno w krajach cieplejszej strefy. W Karpatach, a nieobecność Rady państwa. Komisya sejmowa żą- 
nawet w a dag wa 8 śnieg temi dnią- | 1a, aby rozporządzenia wydane pod opieką $ 13go 
mi, a także spadły świeżo Śniegi i to obficiej w Al- nie stawały w sprzeczności z duchem konstytacyi, 
pach korutańskich, tyrolskich i szwajcarskich. iaby traciły moe obowiązującą, skoroby ich Ra- 

— Podosas puazozania w Zagrzebiu w d. 9 b. m, da państwa za pierwszem z kolei zebraniem swo- 


3 jem nie potwierdziła. Komisya daje w motywach 
ogni sztucznych przez nieumiejętnego pirotechnika, o ; . - 
czem donosiiiśmy, zginęło 9 osób, międsy niemi dwóch znim do Eo onia eo 8 18 td nace chęć pry 
wojskowych , śmiertelnie ranionych było 12, lżej ra- rzmieniu zmienia dacha prawodawstwa. Powyżej 


: : zdajemy sprawę z obrad nad tym ważnym przed- 
nionych 17, między temi 5 wojskowych— skaleczonych ii : å 
jest wielka Tiesba. miotem, pa; | został najpierwej poruszony z po 


> icad wodu, że rząd nie poczuwał się do obowişzku u- 
— W pierwszy dzień Zielonych Świątek wybuchł sprawiedliwienia się z zaprowadzenia w Galicyi 
w Grodnie pożar na przedmieściu- Zaniemeńskiem, 


r emeńskiem, | stanu oblężenia. Na ostatniem posiedzeniu mini- 
który zniszczył 82 ubogich domków, gdzie się mie- 


A ( : * sterynm nie zabierało jeszcze głosu. 
Ściło około 300 rodzin, po większej części staroza- | Od parę dni obiega po dziennikach zagrani- 
kopnych. Szkody w nieruchomości cenione są (na 


; j c cznych wiadomość o deputacyi z Królestwa Pol- 
skich, rozstrzygane będą ostatecznie w Komitecie |50,000 rubli, ale w rnohomościach nie są jeszcze skiego do Petersburga. Rzecz się tak ma, że kil- 
wiadome, Z tego powodu cofaięto z tego przedmie- |kq obywateli zamierzyło jechać do Petersburga w 
ścia 5 kompanij wojska rorxkwsterowanych tamże. roli deputacyi, lecz poliemajster jen. Trepow od 

— D. 31 maja o ej rano pożar zniszczył w Opa-|prawił ich z niczem, a zarazem doniósł o tem do 
towie 97 domów zabezpieczonych w Towarzystwie Petersburga telegrafem. W parę dni potem dano 
ogniowem na 42,820 rubli. W ogniu tym straciła ży- |im znać, że jeżeliby kto jechał do Petersburga na 
cie jedna młoda żydówka i dziecko. pe" Carewicza, może otrzymać zaraz pasport. 

— Dni 14go i 15go czerwca nie mniej były chło- Była to skazówka. W Petersburgu sekretarz stanu 
dnemi niż poprzedzające, ciepło bowiem dnia pierw- |8praw Królestwa Polskiego Płatonów podjął się 
szego doszło do 119,4 od 50,4, a drugiego 129,4 od uważać tych panów jako deputacyę, lecz żądał 
40,2. Wiatr przeważnie północno-zachodni dosyć silny zwiększenia iiczby kilku, przynajmniej do kilkuna- 
panował a 14 o 6tej po południu nawet wicher po- stu. Zawezwano więc telegrafem pewną jeszcze 
wstał. Chniury bezustannie przeciągały w obu dniach. liczbę osób i te razem przedstawiły się Cesarzowi 
Doia 14go padał przez cały dzień deszcz co chwilę. (jako deputacya obywatelstwa. Cesarz powitał ich 
Dnia zaś 1e tylko zrana, Barometr w obu tych dniach powtórzeniem pamiętnych słów: „precz z marze- 
szedł w górę, bowiem dnia 14go o godzinie 6ej zra- niami!“ i dawszy im upomnienie, odprawił sucho. 
na wskazywał 328,',24, a 15go o 10ej w wieczór Cheianoby porównać tę deputacyę z deputacyą 
3316432. Dnia saś 16go czerwca o godzinie 6téj Towarzystwa rolniczego węgierskiego do Wiednia 
srana 331'57 a termometr 7°,0 R. 


zapraszającą Cesarza na wyścigi, i dla tego gło- 
— W sobotę dnia 17go czerwca, S. Adolfa biskupa szą, że i wysłani do Petersburga zapraszali Cesa- 
: i 8. Paschalisa. 
warszawski. 
— Oberpoliemajster warszawski ogłasza, że w d. 


rza do odwiedzenia Warszawy, lecz porównanie 
POPPE i 
kn 
26 czerwca sprzedane będą przez lioytacyo w kan 


to wcale nie odpowiada obnstronnemu położenia 
celaryi komisyi śledczej w ratusza w obecności Gospodar stwo, przemysł i handel. 


rzeczy. Korespondent nasz paryski pod znakiem ? 
zdaje dziś w m liście swoim sprawę z mo- 
wy deputowanego Carnota w ciele prawodawczem 
prezesa tej komisyi majora Mrowińskiego, rozmai. | `W pąków 16 czerwow. W ci „ |fcaneuskiem z powoda Polski. 
ENA 7 5 a s iągu tego tygodnia RETZ s : 
» Dane E w ew ga złote wspó wielkie ilości zboża nadessły z Królestwa Polskiego RSE wę: owad Boczki M 
damskie, kaszki, porcoaki, brozo, obraca grani. yio sięgieoshoczy zsjdrało pokap I |aapameco"pdnaza © ja. powzigtogo aa konia 
sagri; be alrnch pris Aa fi Aint pirsyinalo aig, aleenea an W ProT wg nor wojny Daai). Nałocujast i komisya Izby 
Ians po miast słabo odchodziła, a ceny jej spadały. Jęczmień k 4 
zostaly pray ioh awigaiouin: Nie jedna możo toa [iaag obicie swiadony, sprzedany sonat do gael uwyci | przyzała rządowi. wlość zai 
Na alih, Pach oe api da fony fk A edge sowa Porenicę płacono 22, 23 i| saige | podyeski a m. k 
, . $ 
ją kupić na pamiątkę i będzie się o nią dobijać > kar a wyborową 26 ją; sb p 30) 8 w] 
wyżej jej wartości realnej piękniejsze do 19'/, złp.; jęczmie: , 14, 15 a prze 
b ni 17 do 18 słp. W Krakowie bardzo mały ruch 


gnięcia pożyczki na marynarkę. Izba deputowa- 
nych ma być zresztą za kilka dni rozpuszczoną. | pjstrom i jenerałom, jakoby mieli udział w zama- 
na wywós, a na miejscowe użycie lubo odchodzło 
Prusy. wiele, jednak bez zmiany cen. 
Piszą z Nowego Portu do Nadwiślanina . dnia 


Król wyjeżdża w niedzielę do Karlsbada. chach zbrodniczych na życie pierwszych urzędni- 
EN A ZBIERA DA OGON 
2go czerwca: P. Julian Mittelstaedt z Kunowa w 


We Francyi pierwsze miejsce zajmuje zaprze- s; ; A 
czenie wysłania posiłków do Meksyku. Wszelako ue aa oc pod nę | aż] 
Inowrocławskiem stawił się wczoraj do fortecy y ity vV, 
Wisłoujścia (Weichselmtinde) celem odsiedzenia Przegląd Polity CZA y 


już teraz odchodzi tam wojsko, aby zastąpić tych | esztować jenerała Lee i wszystkich dowódz: 
żołnierzy, którym się na nowy rok kończy słażba. | oó w objętych kapitulacyami. Ponieważ w Galicyi 
kary 12 miesięcy zamknięcia, na które wyrokiem 
sądu stanu w Berlinie w sprawie przeciwko Po- 


Zatem do Nowego Roku o tyle więcej będzie 

w Meksyku Francuzów. Monitor nie nazywa tego 
lakom zapadłym, skazanym został. Oprócz nowo- 
przybyłego p. Mittelstaedta znajdują się na tejże 


posiłkami. Słychać, że sprawa meksykańska z0- 
fortecy i odsiadują karę rodacy nasi: 1) p. Józef 


stanie ¿jeszcze raz poruszoną z Okazyi budźeta. 

Próby w Talonie z nowym ogniem podwodnym 
Chociszewski, były redaktor Przyjaciela ludu, ska- 
zany na 2 lata, wyjdzie 15go lipca b. r. 2) Ks. 


mającym rozsadzać pancórne okręty, odbyte 11go 
proboszez Symforyan Tomicki , były redaktor 


okazały się skutecznemi. 
Jak z listu naszego rzymskiego korespondenta 
Szkółki nielen, skazany na 2 lata, wyjdzie 
25go stycznia 1866, 3) p. Edw. Kalkstein z Ja- 


widać, o układach rozpoczętych na nowo w Rzy- 

mie za powtórnem pij taa p. Vegezzego pa- 
błówka, skazany na rok jeden, wyjdzie 18 kwie- 
toia 1866 r. 4) p. Dr Leon Martwell z Włoch, 


` > go pA-| m jest następnie: Margr. d’ Olinda, prezes i mi- 

nuje zupełna tajemnica. Korespondent podaje nie- e spraw. wewnętrznych; Nabuco ia Aranjo, 

<= imani nid ia iw pów sprawiedliwości; Silva Ferraz, wojny; Diaz de 

: s ° 2. 0 na w ą rzy8l z . i nie h: 

dni i przestępstw popełnionych przez ce języ e ta niektórych z y nich X szczególniej niemiłych SAO ewa: c syg zs A znych; 

poza zakresem ich urzędowania. (Powód do tej|-zaqowi. W artykule wstępnym wykazujemy, jak ? ' 

skazany na 18 miesięcy, wyjdzie 23go czerwca | ustawy dał pojedynek ministra wojny jenerała | dwa przeciwne sobie skrajne stronnictwa, zgadzają 

1866 r. 5) p. Teodor Jackowski z Jabłowa, ska- Chazal z deputowanym Delaet Sj tej sprawie aji się w tem z sobą, iż rade byłyby rozchwiania się 

zany na 18 miesięcy, wyjdzie 20g0 września 1866. | szło o właściwość bądź s4 CYNA bądź |nyładów. Takiż sam cel mają tu i owdzie odby- 

Łącznie więc z p. Mittelstaedtem , który wyjdzie | *"yozajneg> trybuqała: karnego. feo, .  |wane we Włoszech zgromadzenia ludu, z których 

1go czerwca 1866, już 6 naszych rodaków zamie- Paryż 14go czerwca wieczór. Cesarz przyjmo-| największe było w Tarynie i oświadczyło się prze- 

sakuje cele fortecy, a oprócz tychże przybędzie | wać będzie dziś. wieczór ciało dyplomatyczne na|ciw układom. Rząd mało na nie uważa i robi 

jeszcze p. Serafin Ulatowski z Racie pod Kraświ. | żądanie jego, wcześniej od innych osób. Moni-| swoje, gdy zaś zrobi, przyszła Izba wybrana podj. SAKO 

cą d. 1 lipca b. r., a nieco później p. Piotr Car- |tor zaprzecza, aby między jenorałami Deligny i |innemi wpływami, przyjmie układ i potwierdzi go. |uiu Izby deputowanych Rady państwa ukończyły 

liński z Kaszub w drugiej seryi sądzonych Pola- | Legrand odbył się pojódynek. (Donoszono, że|Z Florencyi odbieramy z d. 10 bm. doniesienie, |się rozprawy nad rezolacyami tyczącemi się tłó- 

ków na rok jeden zamknięcia skazany. pierwszy z tych jenerałów wyzwany przez dra-|że i tam ma się odbyć takie zgromadzenie, jak | maczenia i zastósowania $ 13go koustytucyi, ta- 
O ile mi wiadomo, i po innych fortecach wielu giego z powodu żony, zginął w tym pojedynku w Al-|w Tarynie. Mimo jednak zaciętych mów przeciw | s„;ęż nad projektem ustawy tłómaczącym ten pa- 

już ze skazanych braci naszych osiadoje kary i 

tak: w fortecy Ehrenbreitenstein przy Koblencyi 

znajdoje się p. Józef Rustejko, skazany na 2 lata 

zamknięcia. Do 1 lipca mają tamże przybyć pp. 

Wacław Koszntski z Maoguszewie w Pleszew- 

skiem; X. Cypryan Jarochowski, proboszcz z Po- 


gieryi. Red. Cz.) układom rzymskim d nie stawia tym zebra- wj z z 
Paryż 14 czerwca. Admirał Didelot (mający | niom niust kód, bo cić przykłada 4 wiel- | ragraf. Minister Schmerliog dawał uspakajające 
dowodzić flotą na Oceanie spokojnym) pojechał | kiej wagi, a dopiero nabyłyby jej, gdyby dał po objaśnienia co do zamiarów rząda ze względu na 
do Brestu. Obiegają pogłoski o zamierzonym zjeź- | znać, że się ich obawia. Kiedy np. zapadłą w Ta- | zastósowanie tego paragrafa. Gdy przyszło do gło- 
sowania, upadł wniosek przejścia do porządku 
gorzeli; Władysław Kosiński z Targowej Górki 
i Józef Żórawski 2 Poznania. (Także ks. Roman 
Czartoryski.) 
W fortecy Magdeburgskiej znajdują się pp. Dr 


dzie króla Wiktora Emanuela z Papieżem w Ua-|rynie na takiem zebraniu rezolacya, iż Rzym musi 
stelgandolfo. Król Franciszek neapolitański ma wy- | być stolicą Włoch i stałą siedzibą parlamentu i dziennego. Rezolncye uchwalone zostały stu sie- 
dmiu głosami przeciw 44, projekt do ustawy 

Kazimierz Szulc i Władysław Bentkowski, obaj 
z Poznania. 


jechać do Czech. i dworu, to podług zapatrywania się we Florenoyi, 
Paryż 15 czerwca. Dzisiejszy Monitor zaprze- | ma to nietyle być wymierzone przeciw rządowi i 
cza doniesieniu, jakoby miano ki pi posiłki do | włoskiemu, jak raczej jest wyrzutem uczynionym objaśniającej $ 13 konstytacyi otrzymał 102 gło- 
Meksyku. Wysłaną tam będzie tylko pewna liczba | rządowi, iż Taryn niezapomniał jeszoze, ile stracił | sów przeciw 48. 
żołnierzy w miejsce kończących z dniem 31 gru: | przestawszy być stolicą, A jeżeli na zgromadzenio| psa. Wiedeń 16 czerwca wieczór. Kolej 
dnia czas służby, tak aby istotny stan sił wojska |turyńskiem z wielkim naciskiem przypominano, ski 17980, — Los 
Niej, , |wyprawowego utrzymać, ale go nie zwiększać. iż Piemont tworzy przednią straż Włoch, to miało północna 1698. — Akcye ytowe ' 4 
_W fortecy Kładzku (Glatz) znajdują się pp. Woj-| paryż 15 czerwca. Dzienniki hiszpańskie o- |słażyć za świadectwo przeciw znajdującemu jeszcze | z r. 1860 91:30. — Losy z r. 1864 83 10. — Pary 
ciech Kętrzyński z Królewca; Walery Hulewicz .|16 czerwca. Renta 66'40 po odcięciu kuponu. 
z Młodziejewie; Stanisław Szczaniecki ze Skora- 
czewa i X. Stanisław Rymarkiewicz proboszcz 
z Kotlina. 
W fortecy Grudziądzkiej znajduje się dotych- 
czas tylko p. Edmund Callier z Poznania. 
Tak więc oprócz tych skazanych, którzy zrobili 


9. Postanowienie niniejsze zakomunikować przez 
okólnik komisyom spraw włościańskich do 5toso- 
wania się i wykonania. 

Oryginał podpisali: Namiestnik-prezes i człon- 
kowie Komitetu urządzającego w Królestwie Pol 
skiem. 

— Dnia 12go b. m. wrócił do Warszawy z Pe 
tersburga jenerał bar. Frederiks oberpoliemajster 


czytywane są dzienniki wiedeńskie, przytaczamy 
przy tój sposobności, że niektóre z mich, jedne 
pewnie umyśloie, drugie przez proste przedruko- 
wanie z stronniczych dzienuików, wypuściły $ 13 
tak zwanćj amnestyi Johusona, gdzie jest mowa 
o wyjęcia z pod amnestyi bogatszych właścicieli, 
a w to miejsce $ 14 został na dwie części roz- 
dzielony, żeby brak ten pokryć. 

W Brazylii nastała zmiana gabinetn. Złożony 


Depesze telegraficzne. 

Kopenhaga 14 września. W kołach dwor- 
skich mówią o bliskich zaręczypach królewicza 
bawiącego w Petersburgu, z jedną z księżniczek 
rosyjskich. Powrót królewicza spóźnił się z tego 
powodu. 

Bruksella 14 czerwca. Senat uchwalił 31 gło- 
sami przeciw 11 projekt ustawy tyczącej się zbro- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 16 czerwca. Na dzisiejszem posiedze- 


trzymane tutaj donoszą, że w Walencyi odkryto |wiarę zamiarowi odstąpienia Piemontu Francji. 
spisek mający na celu zwalenie dynastyi i połą- | Mimo wszakże tych usiłowań stronnictwa Czynu, 
czenie Hiszpanii z Portogalią. Oddano pod sąd | umysł w ogóle coraz więcej uspakajsją myślą się, 
11 obywateli i 8 wojskowych. Dyrektor i redakto- |że uk ady odnoszą się jedynie do obsadzenia bi- 
rowie dzienika progresistowskiego w Walencyi są | skupstw. Zachodzi tąm tylko obawa, aby w Rzymie 
aresztowani. Jenerał Mekenna objął zyka nie powiodło się przeciągnąć układów na pole 
stwo w Walencyi w miejsce Roa Villalonga. | polityczne, i skłonić rząd włoski do pewnych u- 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 
ai —— 
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Œ. 188) RADA OGÓLNA 
TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 


w krakowie. 


ROWE” apelna Wyprzedaż S 


Towarów Jubilerskich i Zło- 

tniczych po cenach fabrycz- 
; nych 

w handlu pod firmą 


M. Fröhlich w Krakowie, 


w Rynku głównym pod Nr. 43. 
(2954-1-5)T 


Postanowiwszy rocznicę czterdziestą 
dziewiątą założenia Towarzystwa Dobro- 
czynności w Krakowie obchodzić uroczy- 
stem Nabożeństwem w kościele św. Pio- 
tra, w dniu 25 Czerwca rb., w Niedzielę 
o godzinie 11 rano — Rada Ogólna, przy 
zawiadomieniu o tem : wszystkich Człon- 
ków swoich, zaprasza Publiczność, Kra- 
kowską, ażeby na obrzędzie tym religij- 
nym licznie uczęstniczyć raczyła, 


Kraków 11 Czerwca 1865. (2942-1-2) 


Prezes: M. Hoszowski. 
Sekretarz: J. GGłębocki 


Ostrzeżenie. 


Ogłaszam niniejszem, iż wszelkich przez 
kogokolwiekbądź wystawionych weksli pła- 
cić nie będę. 

Marya Baranowska, 
właścicielka dóbr Raba niźnia i Olszówka 
(2944-1-3) w cyrkule Sandeckim. 


DZIERŻAWA. 


Chcąc pomnożyć wiedzą, pracą i fundu- 
duszami korzyści z dzierżawy — życzy sobie 
dzierżawca majętności 450 morgów w bardzo 
dobrój glebie, nad rzeką spławną, w przyje- 
mnój okolicy, na lat 20, — wejść z kim dru- 
him w spółkę, człowiekiem spokojnego, zgo- 
dnego usposobienia, a do tego bezżennym, (ta- 
kim jest ogłaszający), któryby. wspólnie ze- 
chciał pracować około wydobycia jak najmo- 
żliwszych korzyści z roli i dobytku. — Biiż- 
sza wiadomość na frankowane listy pod adre- 
sem: IK. G. w Tarnowie. (2948) 


Zarząd Zakładu Zdrojowego 
w SZCZAWNICY 


zwraca niniejszćm uwagę szanownej Pu- 
bliczności, że wody mineralne pod naz- 
wą szczawnickich — bezpośrednio nieza- 
mewiane w tntejszym zakładzie Zdrojo- 
wym, wszelako zważone na sprzedarz 
do Krakowa lub do innych miast kraju 
Galicyi przez różne osoby a mianowi- 
cie żydkow — te tylko uwaażane być 
powinny za prawdziwe Szezawnickie, o 
których przywozący wykazać się może 
drukowanem poświadczeniem, wyrażją- 
cem dzień napełnienia, liczbę skrzyń, a 
zaopatrzenem podpisem i pieczęciami tu- 
tejszego Zarządu Zakładu Zdrojowego. 
(2831-3-4) 


GUWERNANTKI, 


Bony, 
Osoby do towarzystwa 
i GUWERNERY, 
najzdolniejsze osoby do nauczania i wy- 
chowywania, mogą być każdego czasu 
wykazane w koncesyonowanym przez 
wysokie c. k, Namiestnictwo jako w naj- 
lepszym i napewniejszym 
UZNANYM ZAKŁADZIE OGÓLNYM 
LOKOWANIA 
Emilii Reisner 
w Wiedniu, Praterstrasse 44. 
Pomiędzy zapisanemi guwernantkami 


znajdują się ciągle Francuzki, Angielki, 


Obwieszczenie. 


Że ogół ludności o wywołaniu z obie- 
gu not bankowych monety konwencyjnéj, 
tudzież banknotów na 10 złr. waluty au- 
stryackićj w dawniejszėj formie, (z dru- 
kiem czerwonym) nie jest jeszcze dokła- 
dnie zawiadomiony, pokazuje się ztąd, że 
nadzwyczaj wielka ilość takich bankno- 
tów jeszcze w obiegu się znajduje. 

„Aby więc właścicieli i posiadaczy ta- 
kich banknotów od straty ochronić, która 
ich według owych statutów bankowych 
nieochybnie czeka, gdyby terminu wymia- 
ny zaniedbali, podaje się w skutek dekre- 
tu Wysokiego c. k. Ministerstwa Skarbu 
z dnia 15 Maja 1865 do L. 1287 M. Sk. 
do powszechnej wiadomości, co następuje: 

1. Począwszy od 1go Stycznia 1867 

bank nie będzie więcćj obowiązany 

banknotów na monetę konwencyjną 
wystawionych przyjmować albo wy- 
wymieniać. W cełu wymiany takich 
banknotów trzeba się udać pisemnie 
do Dyrekcyi banku w Wiedniu 

najdalój do końca 1866 r. 

. Banknoty na 10 złr. wal, austr. z da- 
tą dnia lgo Stycznia 1858 i z dru 
kiem czerwonym tylko do końca 
Września 1865. r. we wszystkich ka- 
sach bankowych (także w krajach 
koronnych) przyjmowane będą. 
Począwszy od lgo Pażdziernika 1865 

trzeba się względem wymiany takich ban- 

knotów także pisemnie do Dyrekcyi ban- 
ku w Wiedniu udawać. 


Z ck. Krajowój Dyrekcyi Skarbu. 
Kraków 30 Maja 1865. 


gzaminowane, będące zupełnie biegłe we 
wszystkich więcej używanych językach 
i w grze na fortepianie. 

Emilia Reisner. 


(2926-2-3) 


Obwieszczenie. 


Na dniu 10 Lipca r. b. o godzinie 10 

rzed południem odbędzie się w Kance- 
ES dyrekcyjnéj w Izdebniku 
Licytacya, na wypuszczenie 
w dzierżawę dwóch folwarków 
na 6 lat po sobie następujących, to jest 
od 1 Lipca 1866 r. 4057 Ligia 1872 r. 
Życzący sobie takowe zadzierżawić ze- 
chcą się zgłosić do Kancelaryi dyrekcyj- 
néj w lzdebniku dla przejrzenia warun- 
ków licytacyi. 

Folwark Jastrzębia, w powiecie Kal- 


BIE co tydzień z Franczi, jedynie w 


ME" ulokowane. 


Emilia Reisner. 


cznym zapytaniom o francuzkie dzieci 


wania często ze strony wyższych i zna- 


z Niemiec północnych nauczycielki e- 


Francuzkie Bony, obznajmione 
z wszelkiemi sposobami starannego fizy- 
BĘ" cznego chowania dzieci, mówiące 
jak najlepiej po francuzku, przybywają 


zamiarze, by przez ten Zakład zostały 


Również mogę odpowiedzieć li- 
do towarzystwa dzieci, które to zapyty- 


czniejszych domów otrzymuję, gdyż przez 


CZAS z Soboty 17 Czerwca 1865. 


Lekarz od zębów Herman Alphons 


w Krakowie, 


(obecnie mieszkający przy ulicy Floryańskićj Nr. 349) 
mieszkać będzie 


od igo Lipca r. b. przy ulicy Grodzkićj pod Nr. 99 
(w żółtym domie z balkonem, na rogu ulicy Poselskićj,) na IL piętrze. 
W miesiącu lipcu uda się w swą zwykłą letnią podróż. 


Przytem widzi się spowodowanym w interesie swoim jak również i w intere- 
sie Publiczności oznajmić : 

Że nie ma zamiaru opuszczenia Krakowa stale, oraz że na czas swój nieobe- 
cności nie ustanawiał nigdy zastępców, i nie udzielał nikomu pozwolenia, by w je- 
go imieniu operacye uskuteczniał, proszek do zębów wyrabiał i tenże tu sprzeda- 
wał. U jego jamilii można zawsze otrzymać dokładnych wiadomości o jego każdo- 
czesnym pobycie; pocztą mu przesłane lub do reperacyi przyniesione jemu już 
znane sztuczne zęby będą mu natychmiast doręczone, a przez niego jak najspie- 
szniej na powrót odesłane. Dla Zamiejscowych podaje do wiadomości, że jego fir- 
ma znajduje się na froncie domu; uprasza ich przeto, jeżeli sobie życzą jego wi- 
zyty, o przesłanie osoby pewnój i o dokładne oznaczenie mieszkania. Pan Wierzu- 
chowski Kupiec w sym sklepie „(Pod złotą strzałą“ przy ulicy Floryańskićj pod 
Nr. 349) z grzeczności udziela na żądanie tych adresów. A ; 

W tóm przekonaniu, że lekarski zakres działania polega głównie na osobis- 
tóm zaufaniu, nie będzie nigdy korzystał z obcego błędu, lecz natomiast nie życzy 
sobie także, żeby przecim niemu używano takich intryg, jakie miały miejsce pod- 
czas jego podróży zeszłego lata. (2923-3-8)T 
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2?Przed licytacyą?? 
zostanie wysprzedany z masy konkursowćj — 
„Stadt Tuchlauben N. 11,“ naprzeciw Towarzystwa sztuk pięknych w Wiedniu, 


cały Skład płócien, chustek płóciennych i gotowćj bielizny płóciennćj 
najnowszego kroju, jeszcze taniej nad 


e r 4 
tfltrzecia część!!! 
niżéj ceny szacunkowej. 
Nieprzyrządzone płótno domowe 30 łokci. . . zamiast złr. 10'⁄, tylko złr. 6, 
Nieprzyrządzone płótno skórkowe 30 łokci. . . zamiast złr. 12, tylko złr, 8 
Płótno z przędzy białój 30 łokci. . . zamiast złr 14'/, tylko złr. 9 /a 
Nieprzyrządzona przędza ręczna 38 łokci. . . zamiast złr. 20 tylko złr. 13 
Weby Holenderskie 40 łokci. . . zamiast złr. 21 _ tylko;złr. 14 


Weby Rumburskie 50 łokci. . . zamiast złr. 30 tylko złr, 19 
Najcieńsza przędza ręczna Irlandzka 50 łokci. . zamiast złr 56 tylko złr. 24 
III Grubsze i cieńsze resztki płótna i weby!!! 
Resztki po 10 i 15 łokci, łokieć 18, 22, 25, 30, 40 c. 
Dobre chustki do nosa płócienne średniego gatanku, V/tuzina złr. 1-20, 140, 1 50. 
Cienkie chustki do nosa, także prawdziwe batystowe płócienne złr. 1-80, 1:90, 2 ao złr. 2, 
Bielizna stołowa płócienna na 6 osób, zamiast złr. 9 tylko złr. 4'/ 
Bielizna stołowa płócienna na 14 osób, zamiast złr. 24 tylko złr. 12. 
10 połowę tanićj szacunku! 
Koszule płócienne męzkie i damskie, z najpiękniejszego machartu. 


Koszule płócienne męzkie zamiast zdr. 4'/, tylko złr. 2'20 
Z płótna Rumburskiego zamiast zir. 5), tylko złr. 250 


Gu io, 70 deox „Ko A T A E, 
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Praga Odjazd og. 6 m. 40 rano 


Promesy losow kredytowych 


po 3 złr. 50 c. i 50 centów za stępel, na ciągnienie dnia 1go lipca 41865 r., 


Główna wygrana 250.000 zir. 


z podpisem domu hurtowego i wekslowego 
Jana K. Sothena w Wiedniu, 


sprzedaje Jan Bartl w Krakowie w rynku głównym pod Nr. 23 obok pa- 


łacu hr. Potockiego. (2927-3-6) T 
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PRAWDZIWA 


ESENCYA ŻYCIA 


Dre J. 6. Hiiesow w Augsburgu. 


I KS tak zwanemi domowemi środkami lekarskiemi zasługuje nieza- 
przeczenie ta Esencya na pierwsze miejsce, gdyż przez swą szczególną 
skuteczność i swe odpowiednie przyrządzenie uzyskała sobie już słynność 
w całym świecie, tak że we wielu domach, a szczególnie na wsi, gdzie le- 
karza nie można mieć zawsze pod ręką, znajduje się jako najniezawodniej- 
sze lekarstwo domowe w zapasie i bardzo jest cenione. 7 
Bliższych szczegółów powziąść można z opisania téj Esencyi, któréj to 
opisanie udziela się na żądanie jak najchętnićj bezpłatnie. 
Cena całćj fiszki „ «1 złr. 

„p. pół flaszki .*, . . « TER „ 50 cent. 
mag"Główny Skład w Krakowie utrzymuje p. M. Jawornicki, 
do którego wyłącznie miłośnicy téj Esencyi udawać się raczą, gdyż wziętość 
jéj spowodowała mnóstwo fałszowań, przed któremi się przestrzega. 

(2743-6-) T J. G. Kiesow w Augsburgu. 


— 
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PLAN JAZDY. 


Pociąg osobowy N. 2. 
Mitterteich Odjazd | 


Pociag osobowy N. 1. 


Przyjazd „ 410 6 kol. baw. wsch.) o g. 5 m. 35 wieczór 

Pilzno |Ogjazd „ 10, 26 Ak Przyjazd sy 
Przyjazd „ 12 „ 50 w poł. kol. baw, wsch.) „ 14 „ 10 w noe 

Furth \Odjazd j iasi Odjazd nagan TO ź 
(kol. baw. wsch) „ 1,35 Przyjazd „ 2 „351, , 
Mitterteich Przyjazd Ftizno (Odjazd: 2p. 2 p Diis » 
(kol. baw. wsch.) „ 9 „ — wiecz. |Praga Przyjazd „ 6 „ 24 rano 
Pociag osobowy N. 3. Pociag osobowy W. 4. 


Mitterteich Odjazd 


Najlepszy gatunek Rumburski . . . « sec «us . „ zamiast złr. 7 tylko złr. 280 Praga Odjazd og. 8 m.50 wiecz, 
"Tańsze płótna z gładką piersią <. -s-er +e zamiast złr. 3 /, tylko złr. 1:50 Pn Przyjazd „ 12 „ 10 „ (kol. baw. wsch.) o g. 5 m. 45 rano 
Z najcieńszego płótna „Shirting” białe lub kolorowe . . . . złr. 1:50, 1'80 do złr. 2 SE Odjazd .„, 12 „ 20 Sy Furth Przyjazd 
Koszule płócienne damskie, gładkie . . . - . . - - - zamiast złr. 4'/, tylko złr. 2:20 Furth Przyjazd 4 9 4 40 w nocy (k ol. baw. wsch.) p 4 vi 35 po poł, 
Cienkie płótno na sposób szwajcarski . . - - . ess zamiast złr. 9 tylko złr. 3:50 0 djazd Furth Odjazd 2 5 
dto haftowane na piersiach i w gorsie . . . . . . zamiast złr. 10 tylko złr. 375 kétah h 3 7 „Ay » 4 » 49 n 
Gorseciki damskie, gładkie i haftowane złr. 4, 4'/,, do złr. 5'/,. ( ol, baw. WSĆ .) n » 77 rano Pilzno r SNJES n » n 
Szanowni Kupujący, tak miejscowi jak i na prowineyi, którzy już od kilku Mitterteich Przyjazd Odjazd Re: BRA: SE 
lat o szczególnćj| dobroci wszystkich towarów z tego Składu są dostatecznie (kol baw wsch) ,„ 41 cid f: Praga Przyj azd ń SA: 23 wiecz. 


przekonani, powinniby tem bardzićj być spowodowani do znaczniejszego: zakupna.— Sprze- 
daż zaczęła się w Poniedziałek dnia $ Maja. — Zamówienia zamiejscowe za po- 
braniem należytości. (2822-5-6) T 
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Magdeburskie Towarzystwo Ubezpieczenia od Gradobicia, 
z kapitałem Zakładowym 


Trzech Milionów Talarów w pruskim kur. 
Podaję do wiadomości, iż po dwuletnićj przerwie przyjmuje znowu w Kroó- 
lestwie Polskiem 


Ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ziemiopłodów od klę- 
ski gradobicia. 


Podczas jedenasto - letniego swego istnienia Towarzystwo Magleburgskie 
zawarło 346,681 ubezpieczeń, z których tytułem wynagrodzenia wypłaciło 3.632,58 
talarów ; kwota zaś ubezpieczona w roku wynosiła 1864 talarów 40.242.477. 

Agenci Generalni, w Krakowie dom Handlowy Antoni Hoelzel, 
w Warszawie Kronenberg Nelkenbam i Spółka, przyjmują wnio 
ski do ubezpieczenia bądź w prost, bądź przez swe Agencye w tym celu we wszy- 
stkich miastach obwodowych w Królestwie Polskierm urządzone. 


Wszelkich Informacyj ubezpieczenia. od Gradobicia dotyczących udziela tu 
w Krakowie i dostarcza bezpłatnie druków (2794-6)T 


Z 
t 


Praga Odjazd 
Pilzno Przyjazd 


ą|minui 5 przed południem, 
giem 2 i 4. 


waryjski iad .160 m. - * : s 
w AOR, pola ornego - 126 m, | moje stosunki w tym względzie z Fran- Generalna Agencya — Antoni Hoelcel. 
ogrodu . . . . . . .23-m.|CJ$ bywają mi przesyłane Uk; mą 
sk 003 0394 „|do 13tu lat z porządnych familij, do- - 
pastwisk 6 m porządny amiu] , Dnia igo Lipca 1865 r. 


brego zdrowia i odpowiedniego sposobu 
zachowywania się w towarzystwie. 


Emilia Reisner, 


Razem} . . 1944 m. 
Cena szacunkowa rocznćj dzierżawy 
800 złr. 


Losowanie ces. król. austryackićj 


Pociag osobowy N. 6. 
og. 9m.10rano |Pilzno Odjazd og. 2 m. 39 po poł. 
„ 12 „ 36w poł. |Praga Przyjazd „ 6 „ 2 wiecz. 
Czas odjazdu pociągów na stacyach pośrednich, oraz stykanie się tychże 
kolejami sąsiedniemi i jazdami pocztowemi, można powziąść z planów jazdy 


Pociag osobowy N. 5. 


znajdujących się na każdej stacyj. 


BEE" Ważne dla Podróżujących do kąpiel! "BĘ 
Z ragi przez Furth do Mitterteich pociągiem 4szym i 2gim 
Mitterteich do Eger, Franzensbadu i t. d. pocztą, a to z Mitter- 
eich o godzinie 3éj po południu i o godzinie 9 minut 30 wieczór, z Eger, ` 


Franzensbadu itd. do Mitterteich pocztą. 


Przyjazd do Mitterteich 0 godzinie 5. minut 5 rano i 0 godz, 44 
z Mitterteich przez Furth do Pragi pocią- 


Ogólny czas trwania jazdy. 


Pociągiem Nr. III. 

a) z Pragi do Eger godzin 14 mi- 
nut 18, z tych 12 godzin 18 minut 
koleją, a 2 godzin wozem. 

b) z Pragi do Franzensbadu 
godzin 14 minut 48, z tych 12 god. 
minut koleją, a 2 godzin 30 minut 
wozem. 


Pociągiem Nr. I. 

a) z Pragi do Eger godzin 16 mi- 
nut 50, z tych 14 gódki 50 min. 
koleją, a 2 godzin pocztą. 

b) z Pragi do Franzensbadu 
godzin 17 minut 20, z tych 14 go- 
dzin 50 minut koleją, a 2 godziny 
30 minut pocztą. 


Ceny jazdy. 
Pociągiem Nr. I. z Pragi do Mitterteich: 


Mihin Rudnik, powiat My- (2636-4) T Praterstrasse 41, w Wiedniu. rządowéj Pożyczki L premiami klasą Iszą . . „15 złr. 25 cent, w. 4. w srebrze. 
ślenicki , 54 Z pola ornego . . AO m, wydanćj z kapitałem do wygrania „  llgą Ą AA sA Dioui e 
DE 24.4: Gu68 . m EPIEJ y 5 ; p: 
a E il m| Dla cierpiących na oczy! 129 Wilionów 239.200 zlotych. g o siąnojceś io, | aasta Gnyan 
Rezem . .121 m. rp ą J J A To nadzwyczajne przedsiębiorstwo rządowe, w którem udział tak w kraju jak Taksa pocztowa z Mitterteich do Eger — y 65555 P32.:5 n, 
Cena szacunkowa rocznéj dzierżawy, Niniejszem potwierdzam jako lekarz do- anurans prawnie jest dozwolony, zawiera oprócz niezmiernćj liczby małych wygra- dto z Eger do Franzensbadu — „ 42 , * banknotami. 
360 złr. (2949-1-4) T|mowy paña Hiller-Siny, że tenże prawie| 24 głównych wygranych pozdr. 250.000 — 105 głównych wygranych po ztr. 30.000 
od lat 30tu, odkąd się w iéj k j| 71 dto dto » n»n 200.000 — 930 dto dto n» „n 30.000 
lat 30tu, odkąd się w mojej Kuracji| tog dto dto > 150.000 — 105 dto dto > „ 15.000 BŁ A 
znajduje, cierpiał na oczy, i że od roku| ga dto dto ? 7 40.000 — 782 razem. . . . . I.. zir. 2,821.000 Pociągiem Nr. IIL. z Pragi do Mitterteich: 


1850 zaczęło się tworzyć bielmo, któremu 
przez używanie wody na oczy Stroińskiego 
oczy nietylko się nie pogorszały, lecz prze- 
ciwnie zostały wzmocnione. 

Wrocław (2736. 6-12)T 

Dr. Gioldschmidt, starszy. 

Skład w Wiedniu up. Józefa Wein 
ssa, aptekarza „pod Murzynami.* 

Cena flakonika 1 złr. 10 c. — z prze- 
syłką pocztową o 20 c. więcćj. 


i każdy los musi w jednem z ciągnień, których termina c. k. austryacką Władza skarbowa 
ozpącza, wygrać niezawodnie. 

Do powyższego ciągnienia, wynosi cena za 1 akcyę tylko 3 złr. — 2 akcye 5 złr. 50 © — 
za 6 akcyj 15 złr. — a za 12 akcyj tylko 27 złr. — Wszelkie zamówienia za frankowanem nade- 
słaniem odpowiedniej należytości, uskutecznia podpisany Dom hurtowy — pod ścisłą dyskrecyg— 
jak najspieszniej. Nai: k 

Urzędowe listy ciągnienia wychodzą punktualnie, i udział biorący otrzymają pewne wykazy 
wygranych natychmiast, bezpłatnie i franco. 4 

IS" Uprasza się adresować wprost i spiesznie: 


sił» T, Wor ret, 


Grosshiindler in Frankfurt a. M. 


Prasy litograficzne. 


3 prasy litograficzne 
z kołami, (Sternpressen), francuzkićj kon- 
strukcyi, służące do chromolitografii i ro- 
bót kródkowych, — z tych 2 całkiem 
żelazne, zupełnie w dobrym stanie, — są 
do sprzedania. 


(2862-4-6)T 


Bliższa wiadomość na listy frankowane | Kurs papierów i pieniędzy. | vyiedeń 14 czer. | żądają | płaca + rad Pay Je a gy 
w Administracyi „CZASU* | mararo p ER a| ag 20 107 KA RAY: | -| 2660 Kawy. 
Krak 16 czer. etąliki na w. a. . mois -. | 27 —| 26 50 
w Krakowie.  (2984-1-3 T ei A “i Ra aS |» Pożyć ezka narod. 7a 9 za s0 2 miasta Budy .. 36 15. 25 50 bro ży sh paki e [1485 |14 80 
owo obr. . | 119 | tie |» Neikinanik | OE ZE Rd | ukatynawagę | 5 17; | 5 16 
makiją ią Ekomówa um (inganni | ae | | oka goa): kama: | ag eo oa e anaE] Bar| ia 
lera, wdowca lub bezdzietnego, oyp w 74 50| 74 — Rudol 1 dy bol 3754 
z neg 142! n ęgiers » 2 50) 12 25 l aiei 
któryby się mógł wykazać dobremi świa- Talia pea 2240048), są 160 p ssd” chor. ib. | 7 50 a 50 gkoye bank. i przem. a: KR 3 % yk 
dectwami i kilkoletnią jednomiejscową pra- | Banknotyprus.150zł| 94 | 93 |» » >» galioyja. z E - pr Banku narod. austr. . |799 —|798 — | Fryderyki . . - . . | 908| 9 03 
ktyką, a w razie żądania nógł, złożyć | Srebro nowe austr.. | 107 p =WS siedmgr. | 71 — | 10 50 zerami tie pie pew (tleniosca) 892) 887 
s < .. . . S a Z e: 
kK kawaler lub wdowiec. Półi {9 5|8 90 ku nar. z: la owej fr.-a . | 180 10,179 90| Srebro „. s.i... = 
Bliższe szczegóły na listy opłacone, po- | Listy Galle. zowezk.[f2 — Int — mi a m Aa — 75 14 25] ” mA El. in a BEE kupony .. . . 107 50 161 25 
czta Wadowice, (2962-1-3) | li PBL. ipe Tija sj en Cr. austr. | 93 50| 92 50]: 3 Południowej a 316 c 215 r Pay e pllstyjkua O TE 
+ | o fak gba k.idjw.| 204 | 201. | Yi totoryjnć » Galicyjskiej. - |201 50|201 25 kas. . |161 |1 60} 
pl 8- "SFR. "__ | Losy poży. z r.1839 | 145 50 | 145 — Ouaniowienawni. 551 60 —| 59.50 | WIE (WZW 
Sągi suche OISZOWE, mesice] mom || | : E S a BE] Smozywiae naar da 
d à zę | J|s; Metaliki . . - - 70 — u a 3 1864 | 82 60| 82 50 pa e) Dukat. - . . > + „| 516 | 6 12) 
są do Pn aap -= figa r przy | 5} Pożyczka narod. 75 30 4 Gomo-Rente 18 25| 18 — ER Pa z i 92 — A 80 Ean payal tojan 8 y A 
ulicy Zawale t: uodźwierne-|Akcye banku wied.] 799 — Kredytowe 125 25 | 125 — ngsg. nr.f' 90 90 70 jel srebr. rosyjs 1 
go tego domu Fabiana Podrazy, tak = kred. | 180 10 S ayent naky 108 — | 197 — | Berlin 10ọ;tal. . | Ś5 z — |Talar pruski. . . . | 162 | 1 60” 
wh e Pan ar k ;| Losy 5$ zr. 1860 91 45 „  żegl. par. na 85 —| 84 — |Frankf.n.M.100824 | 91 —| 90-85 | Listy gal. b. kup. w.a.|70 16 |69 69 
w małych częściach jako téż większemi g | 
i Bliższych - Ja [Srebro < + = + - 107 — „ ks. Esterhaz. ` |110 — |109 — | Hamb.100 mark.| 54 | 81 —-| 86 80 mow n M. k.|73 79 |73 31 
partyami. — Bliższych szczegółów udziela | Londyn 10 int. szter.| 108 80 » Księcia Salm. | 31 — | 30 50| Londyn100fun. | 35 |108 90|108 80 Obligi indem. b. kup. |73 64 |73 11 
pomieniony odżwierny. (2903-2-3) T ! Dukat pojedynczy 5 17 wi 8 27 — | 26 50 [Paryż 100 frank.JA4 | 43 20) 43 25 Ako. kol. 202 88 | 200 63 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


klasą Iszą . . 7. 45 alr. 78 cent. w. a. w srebrze, 


„ ligą - eż 4 r er: E e "he + 

Taksa pocztowa z Mitterteich lo Eger — » Liw” z A 
dto zEger do Franzensbad — AŚ „ banknotami 
Uwaga: Za dalsze jazdy n. p. Marienbadu, kkarlsbadu it. d. należy 


doliczyć jeszcze odpowiednie należytości pocztowe. 


Praga w Maju 1865 r. 
(2924-2-13)T 


Dyrekcya Ruchu. 


żądają | płacą = 
Warsz. 1icew.| „| / | Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
Półimperyały . rubli | — | — 
Obligi skarbowe » [|88 18 [87 66 Odchodzą: 
upon. Š —82 "WE, 
Listy zast II okr. s 14 — [18 zy z Krakowa do Wiednia 1 rano; 3.30 po południu = do 
kupon p -i |as 283 Warszawy o godzinie 86j rano == do Wrocławia 
Akcye kolei, żel. 8 rano = do Ostrawy (przez Bogumin,) (Odórbe 
warsz.-wiedeń. „ |79 — 178 50 (do Prus) 8 rano = do Lwowa 10.30 _ rano; 8. 
Akcye kolei żel. , Wieczór == do Wieliczki 11 rano. 
eren bydgo. + [7850 |78 33 |z | boo 5 A a ja rano ; 8.30 wieczór. 
59 Pożyczka loteryjna | 106 251105 75 |7 Ostrawy do Krakowa 11 rano 
gą z Granty do 6.30 rano; 11.27 przed połu- 
s BEE 27 dniem; 2.15 po południu, 
Wrocł. 15 czêrw. Z e wy, do s An 11.16 przed południem; 2.23 po 
Ba: a0. . udniu; 7.56 wieczór, - 
Polskie blety = a ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór, 
„ Listy zastaw. z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
Poznań, List.zast. 4 gnie S 
pi) a aL do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; {.45 wieczór = Z Wro- 
Obligi kolei krak.-5zl. cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; = z O- 
strawy (przez Bogumin) (Oderberg) do Prus 5.2 


Paryż 14 czerw. RI 680 więczówoj: 
Renta 3%, -« + « « . 67 27 do Prz ślą Z Krakow. 4AŻ o poładni > 
- do iA z Krakowa 8.38 MD: wieczór: 640. 
, Londyn 13 czerw. i +04 
„Konsole. . . . « e 903 
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother, 


